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Polski przemysł maszynowy 


bedzie produkował 
przyrządy i narzędzia precyzyjne 


WARSZAWA, Dyrektor Centralnego Zarządu Przemysłu Ma- 
szynowego, inż. Eugeniusz Misiurewicz, udzielił red. gospodarcze” 
mu PAP wypowiedzi, w której omówił plan roczny tej gałęzi prze 


mysłu na rok 1950: 


Działy przemysłu, 

Maszynowego produkują 
przeważnie dobra inwestycyjne. 
Od rozwoju tego przemysłu w du 
żym stopniu uzależniona jest roz- 
budowa wszystkich innych dzia” 
łów gospodarki narodowej, dlate- 
go też produkcja globalna prze- 
mysłu maszynowego wzrośnie w 
roku 1950 w stosunku do roku ub, 
o około 25 proe. 


Przemysł obrabiarkowy wypro- 
dukuje w tym roku nowe typy © 
brabiarek, pozwalające na stoso- 
wanie w produkcji nowoczesnych, 
wysoko wydajnych metod obrób- 
ki oraz na automatyzację proce- 
sów produkeyjnych. 


Nowy typ budzików 
i szkła optyczne 


Przemysł precyzyjny i optycz- 
ny pozą ilościowym zwiększeniem 
wytwórczości urządzeń pomiaro- 
wych jak: qazomierze, wodomie- 
rze, manometry itp. oraz sprzętu 
przemysłowego i urządzeń optycz- 
nych, rozszerzy również asorty- 
ment. a zwłaszcza powiększy po- 
ważnie produkcję szeregu wyro- 

ów powszechnego użytku. W ro- 
ku 1950 zakłady tego przemysłu 
rozpoczną produkcję nowego ty” 
pu zegarkd-budzika, odznaczają* 
eego się nowoczesną konstrukcją 
i niską ceną, eo czyni go dostęp- 
nym dla mas pracujących. Rozpo- 
ezeta zostanie również produkcja 
termometrów lekarskich. Znaczny 
rozwój produkcji nastąpi w dzie- 
dzinie narzędzi i sprzętu lekar” 
skiego. Produkeja tego działu 
wzrośnie w stosunku do roku ub. 
o blisko 100 proc. Poważnie pod* 
niesie się również produkcja oku- 
larów i szkieł okularowych, 


podległe 


Żaiwiarkii kopaczki 


Przemysł narzędziowy rozpoecz- 
nie w r. 1950 wiełko-seryjną pro- 
dukeję nowych typów narzędzi i 
przyrządów pomiarowych. Zasto- 
sowanie tych narzędzi w innych 
działach przemysłu pozwoli na 
dalsze podniesienie jakości pro” 
dukeji. 

Przemysł budowy maszyn włó- 
kienniczych wyprodukuje w x. 
1950 nowe typy maszyn i urzą- 
dzeń dla fabryk włókienniczych. 

Przemysł maszyn i narzędzi rol 


niczych powiększy znacznie pro- 


cję nowoczesnych maszyn i na 
rzędzi, wytwarzanych już dotych- 
czas. Będą to żniwiarki, kopaczki 
do buraków, sprzęt rolniczortrak- 
torowy itp. Ponadto na rynku u- 
każe się szereg nowych, dotych- 
czas nieprodukowanych maszyn i 
narzędzi, ułatwiających į uspraw 
niających pracę w rolnictwie jak 


np.: sadzarki do ziemniaków, no- | elementów — oto przykłady tych 


wy model kopaczki do ziemnia- 


Naród niemiecki 


z machinacjami imperialistów 
Wywiad radia berlińskiego z M xm Reimannem 


BERLIN. W związku z wielkimi 
manifestacjami klasy robotniczej Za- 
głębia Ruhry przeciwko polityce an- 
glo - amerykańskiej i przeciwko ma- 
rionetkowemu rządowi z Bonn, prze- 


skiego, W odpowiedzi na pytania ko 
respondenta radia berlińskiego, Max 
Reimann oświadczył, że kryzys go- 
spodarczy w Niemczech zachodnich 
pogłębia się. Host 

wzrasta. Polityka anglo - amerykart_ 
ska nie otwiera narodowi niemiec- 
kiemu żadnych perspektyw na przy- 
szłość. Władze Zagłębia Ruhry nie 
dopuszczą do rozwoju wymiany hand 
lowej miedzy Niemcami zachodn, a 
Europ+ wschodnią i Chinami Ludo- 
wymi. A przecież jedynie tego ro- 
dzaju wymiana handlowa może dać 
pracę i chleb robotnikom niemieckim, 


Max Reimann zaznaczył, Że Niem- 
cółw reprezentuje we władzach Za- 
głębia Ruhry — Bluecher, który jest 
przedstawicielem niemieckiego kapi- 
tału bankowego. 

Przewodniczący KPD podkreśfił na- 
stępnie, że polityka Adenauera wy- 
wołuje głębokie niezadowolenie na- 
rodu niemieckiego, co znajduje wy- 
raz w masowych i spontanicznych pro 
testach mas pracujących Niemiec Za- 
chodnich. Reimann nawiązał dalej 
do wielkiej akcji protestacyjnej, od- 
bywającej się w Zagłębiu Ruhry, 
Stwierdził om, że polityka międzyna- 
rodowej kliki kapitalistycznej Zagłę- 
bia Ruhry zmierza m. in. do obniże- 
nia płac i pogorszenia warunków ży 
cia mas pracujących całej Europy za 
chodniej, a w szczególności Francji 
i Anglii, 


Walka o 


nówy łyp 


nąuczyciela-wychowawcy 
- najważniejszym zadaniem ZNP 


WARSZAWA. W dałszym cią- 
gm obrad plenum Zarządu Głów” 
nego ŹNP po referacie prezesa Ż. 
N. P. Pokory rozwinęła się dys” 
kusja w której zabierali głos cze 
łowi aktywiści Związku jak i na- 
uczyciele przodownicy pracy. 

Głos zabrał również przewodni 
ezący CRZŹ Aleksander Żawadz- 
ki, który podkreślił konieczność 
przekucia przez nauczycieli uch- 
wał II[kplenum KC PZPR i CRŹŹ 
na praktyczny język pracy związ 
kowej. i 
W dyskusji przemawiał rów” 
nież min. Skrzeszewski, który 


zwrócił uwagę na konieczność pro 
wadzenia przez nauczycielstwo 
polskie stałej konsekwentnej wa 
ki o nową socjalistyczną metodę 
i treść pracy wychowawezej, © 
nowe programy i pod: od 
powiadające po m 

stwa budującego socjalizm w Poł 
sce, 


Równolegle z tym ZNP winien 
toczyć walkę o wychowanie nau- 
czyeiela nowego typu. Od wyni- 
ków tej wałki zależy bowiem przy 
szła postawa ideowa i 


oraz naukowe przygotowanie na- | jakie zaproponowano Kurii Bis- 
uczyciełi, like, w Łomży. 


Zaw. Robotników i Prae. Rolnych 
ków pracy i płacy roobtników rol 
kościelnych na 
łomżyńskiej, 

cielami 


Łomży — ks. 
nował zasadnicze punkty umowy 


które umożliwiają robotnikom i 


1 | rzenie urządzeń kulturalno-oświa 


ków, brony talerzowe, nowe typy 
młócarni czyszczących i wiele in“ 
nych. Produkcja wszystkich wy* 
mienionych maszyn i narzędzi od 
bywać się będzie seryjnie. 

łady pracy przemysłu ma- 
szynowego opierać się będą przy 
realizacji planu przede wszystkim 
na wprowadzaniu w życie nowo- 
ezesnych met produkcyjnych, 
stosowanych przez technikę ra- 
dziecką, Szybkościowe skrawanie, 
przystosowywanie zakładów do 
produkcji potokowej. unifikacja i 
standaryzacja produkcji oraz jej 


A 


Przed minionymi świętami Bożego Narodzenia trzy największe elek- 
trownie londyńskie objęte zostały strajkiem, roskutek czego znaczna 
część Londynu pogrążona została przez przeciąg trzech dni m ciem- 
nościach. — Na zdjęciu — robotnicy elektrowni Barking opuszczają 
teren zakładu pracy i przyłączają się do strajku na znak protestu 
przeciwko próbie zastąpienia strajkujących m dwóch. innych. elek- 
troroniach przez żołnierzy. 


BUDŻET TRUMANA 


na „zimną wojne“ 


przeznacza 43?/ 


WASZYNGTON. Prezydent Tru | podarczą dla satelitów USA: wy- 
man przedłoży] kongresowi pre” | noszą 43 proc. budżetu. Oprócz 
liminarz budżetowy na rok 1950- | tych ośrednich wydatków, 
51. Wydatki, przewidziane budże* | które mają pokryć koszty konty* 
tem, wynoszą przeszło 42 miliar- | nuowania „zimnej wojny*. budżet 
dy dolarów. Rzecz znamienna, że umana. przewiduje poważne su- 
wydatki na zbrojenia oraz na tak |my na rozmaite cele, związane z 
zwaną „pomoc“ wojskową i gos- | obecną polityką agresywną depar 
tamentu stanu, 

W przeciwstawieniu do ogrom” 
nych wydatków na kontynuowa- 
nie „zimnej wojny“. — budżet Tru 
mana przeznacza zaledwie 6 proc. 
na opiekę społeczną i ochronę 
zdrowia oraz około 1 proe. na 0- 
światę, 

W pozycji wydatków na tzw. 
„pomoc“ dla satelitów USA zau- 
ważyć można charakterystyczne 
zjawisko. Truman porzuca obee" 
nie demagogiczną frazeologie mar 
shallowską, gdyż bankructwo 
planu Marshalla jest już dla każ- 
dego widoczne. Bez ogródek zapo- 
wiada ograniczenie wydatków na 
finansowanie planu Marshalla o 
26 proe.'przy równoczesnym przee 
rzuceniu uzyskanej stad kwoty 
11 miliarda dolarów na „pomoc“ 
wojskową. 

Wiele miejsca poświęcił Tru- 
man tzw. artykułowi 4 swego pro- 
gramu, dotyczącemu inwestycji 
amerykańskich w krajach kolo” 
nialnych i vółkolonialnych. Bu- 
dżet amerykański przewiduje gwa 
rancję państwa dla tego rodzaju 
inwestycji amerykańskich. Doty- 
czy ona zarówno kapitałów. jakie 
mają być inwestowane, jak i zy- 
sków, jakich kapitaliści sie spo- 
dziewaja. W ten sposób budżet a- 
merykański kosztem podatnika 
zabezpiecza dalekoidące swaran” 
cje inwestycjom zagranicznym 
monopoli amerykańskich, 

Deficyt, jaki preliminarz budże 
towy. przewiduje. wyniesie prze- 
szło 5 miliardów dolarów. 

Preliminarz przedłożony przez 

umana jest przedmiotem ostrej 
krytyki ze strony przywódców 
partii republikańskiej oraz nie” 
których koneresmanów z partii de 
mokratycznej, `- 


Protokół, podpisany przez Adenane_ 
ra w Petersberg, przewiduje możli. 
wość wykorzystania rebotników nie- 
mieckich w krajach Europy zachod- 
niej. Oznacza to — powiedział Rei- 
mann — ġe w fe org Pger fran- 


przeciwko statutowi Zagłębia Ruhry 
ma charakter międzynarodowy i w 
manifestacjach biorą udział przedsta- 
wiciele mas pracujących wszystkich 
prawie krajów Europy zachodniej, 
„Nasze manifestacje — powiedział 
Reimann — są wyrazem międzynaro- 
dowej walki mas pracujących prze- 
ciwko machinaejom imperialistów i w 
obronie pokoju”. 


Kurii Biskupiej w Łomży 


WW A Kuria Biskupia S 
w LOmzy zerwada rozmowy ze aw, 
prawe 
wicekonsula RP 


ma rozpatrzyć 
sąd w Metzu 


PARYŻ. Władze francuskie za 
wiadomiły obrońcę aresztowane- 

o wicekonsula polskiego w Lille 

zczerbińskiego, że sprawę jego 
klienta rozpatrywać będzie sąd 
wojskowy w Metzu, który według 
oświadczenia tych władz — jest 
kompetentny terytorialnie, 


Autobus 
spadł z mostu 


do kanału 


Katastrofa we Francji 


PARYŻ, We wtorek wydarzyła 
się wielka katastrofa w czasie 
przejazdu autobusu przez most, 
położony na kanale, łączącym Ro 
dan z Renem. Z nieznanych jesz” 
cze powodów. autobus najechał na 
bałastradę mostu į spadł do ka- 
nału. Z 40 pasażerów poniosło 


i odmówiła uregulowania na za- 
sadach układu zbiorowego warun 


nych, zatrudnionych w majątkach 
obszarze diecezji 


W ezasie czterech konferencji, 
przeorowadzonych 7 przedstawi- 
Związku, pełnomocny 
przedstawiciel Kurii Biskupiej w 
Olszewski kwestio- 
zbiorowej, uni bwiająe jej 
zawareie. 

Przedstawieieł Kurii odmówił 
uznania m. in. punkiu umowy © 
oświ i na cele socjalne, 


ich rodzinom korzystanie z weza 
sów pracowniczych, roztoczenie o` 
pieki nad matką i dzieckiem, stwo 


towych itp. Kwestionował on rów 
nież przyjęte powszechnie stawki 
płae i odmówił podwyższenia u- 
posażeń robotników rolnych. 
Takie stanowisko Kurii Bisku- 
piej w Łomży jest tym bardziej 
dziwne, że kurie biskupie: gnieź” 
nieńska, krakowska, włocławska, 
warszawska i inne podpisały już 
w fMstopadzie ub. r. umowy zbio- 
rowe, na tych samych warunkach 


ssa Str, 2 


"Gree |STRAJKI GENERALNE 


w Emilia, Florencji, 
Genui, Mediolanie oraz Wenecji 
odpowiedzią na nikczemną prowokację min. Scelby 


L. TURNIEJ W KRYNICY 
f ZAKOŃCZONY 


ky „KRAKÓW. Na skutek ochłodze 
mia udało się w poniedziałek wie 
<zorem przeprowadzić jeszcze je- 
dno spotkanie w turnieju krynie- 
kim: KTH — Legia. Mecz zakoń 
czył się zwycięstwem KTH 8:1 
(2:0, 3:1, 3:0), 

Q zwyciestwie w turnieju zade- 
cyduje mecz: Cracovia — KTH, 
który rozegrany zostanie w Kra* 
kowie z chwilą poprawy warun- 
ków lodowych (prawdopodobnie 
w czwartek wieczorem). 


ŁYŻWIARSKIE MISTRZOST- 
WA POLSKI 


' ZAKOPANE. 9 bm. rozpoczął 
się tu obóz kondycyjny dla naj- 
lepszych łyżwiarzy polskich. Przy 
było już 80 zawodników i 5 zawo 
dniczek, Spodziewany jest przy” 
jazd zawodników delegowanych 
przez CRZZ. Liczba uczestników 
przekroczy ogółem 40 osób. Kiero 
wnikiem obozu i trenerem jest 
wielokrotny mist» polski — inż. 
Kalbarczyk. 

15 bm. odbęda się biegi elimi- 
nacyjne, przed mistrzostwami Pol 
ski w zjeździe szybkiej.. 

18—19 bm, odbędą się mistrzost 
wa Polski juniorów. a 21—22 bm. 
mistrzostwa Po!ski seniorów. Na 
zakończenie mistrzostw odbędzie 
się rewia na lodzi», 


Wybory do Z$Ch 


Zgodnie ze statutem Żw. Samo 
pomocy Chłovskiej od połowy bie 
żącego miesiaca orzeprowadzane 
będą w całym kraju wybory do 
władz gromadzkich. gminnych, 


powiatowych i j i 
8 GE ch i wojewódzkich Z. Powao, 


RZYM. Ilość robotników zabi- | 
tych przez policję w Modenie 
wzrosła do 6 osób. 50 robotników | 
jest rannych, w tej liczbie 6-ciu | 
walczy ze śmiercią. Przeszło 60 
robotników odniosło lżejsze rany. 


Krwawa masakra robotników 
przez policję wywołała olbrzymie 
oburzenie. Na największym placu 
Modeny odbył sie ogromny wiec 
protestacyjny. Izba pracy w Mo” 
denie ogłosiła komunikat, w któ- 
rym podkreśliła prowokacyjny 
charakter represji policyjnych. 
Policja strzelała do robotników 
nawet wówczas, gdy manifestan- 
ci zaczęli się już rozchodzić, 

Na znak solidarności z robotni 
kami Modeny. robotnicy na tere- 


nie całego kraju przystąpili do 
strajku, W prowineji Emilia, we 
Florencji, w Mediolanie, Genui, 
Wenecji i in. miastach proklamo- 
wano strajk generalny. Nadto w 
całych Włoszech ogłoszono strajk 
metalowców, j 


Sekretariat włoskiej konfedera- 
cji pracy ogłosił komunikat, pięt 
nujący prowokację policji. 

dniu 11 bm. odbędzie się w 
Modenie posiedzenie egzekutywy 
włoskiej konfederacji pracy dla 
zbadania sytuacji i podjęcia odpo 
wiednich decyzji. 

Komitet porozumiewawczy wło 
skiej partii komunistycznej i wło 
skiej partii socjalistycznej zebrał 


BANK ROLNY 


rozpoczął swą działalność 


WARSZAWA. Po reorganizacji dokonanej na początku rp o r. ub., 


w wyniku której na nowych zasadach rozpoczęły działalność 
stycyjny i Bank Komunalny, obecnie zakończona została 


ank Inwe- 
reorganizacja 


dwu dalszych instytucji kredytowych: Banku Rolnego oraz Banku Rze- 
miosła i Handlu, które począwszy od 1 stycznia br. pracują już na no- 
wych, socjalistycznych zasadach. W ten sposób w zasadzie wszystkie już 
instytucje finansowe stały się bankami typu socjalistycznego. 

, Powołanie do życia Banku Rolnego stanowi likwidację wielotorowości 
i oznacza skoncentrowanie kredytowania rolnictwa w jednej instytucji. 


W uroczystości inauguracji Banku 
tóra odbyła się w dniu 
bm. w Warszawie, wzięli udział: 


zapadł wyrok 


W procesie 


o sabotaż 


ocibudowy Warszawy 


WARSZAWA. Przed Wojskowym 
S;dem Rejonowym w Waaa tie 
zapadł wyrok w procesie oskarżonych 

"o sabotaż dzieła odbudowy stolicy. 

Na mocy wyroku główny oskarżo- 
ny Zdzisław Kucharski skazany z0- 
stał na 14 lat więzienia. Sąd uznał 
go winnym dokonania sabotażu w za. 
kresie rozbiórek oraz budowy nowych 
obiektów, Kucharski bagatelizował 
i tolerował samowolę przedsiębior- 
ców prywatnych, prowadzących roz- 
biórki i roboty budowlane, w zamian 
za co otrzymywał łapówki. 

Tego samego pr;estrzępstwa dopu- 
ścili się oskarżeni. Jan Śniegowski, 
skazany na 13 lat więzienia, Nicefor 
Jasiński, skazany na 12 lat wiezienia, 


Katarzyna Sobeska — 12 lat więzie- 
nia oraz Witold Szablewski, Janusz 
Pużycki i Alfred Guzik — po 10 lat 
więzienia, 10 lat więzienia otrzymał 
również oskarżony Michał Wasilew- 
ski. Sąd jednak złagodził tę karę na 
podstawie amnestii do lat §. r 

Osk. Helena Kamiúska uznana z0- 
stała winną udzielania pomocy wspó 
oskarżonym dokonujęcym sabotażu 
i skazana na 2 lata więzienia, Osk. 


Edward Iwiński otrzymał 2 lata wię- | B 


zienia za to, że pobierał łapówki i nie 
donosił o samowoli oskarżonych. 

Osk. Tadeuszowi Orlińskiemu wy- 
mierzono karę 1 i pół roku więzienia 
zą pobieranie łapówek. Osk, Anato- 
la Marciniaka Sąd uniewinnił. 


min. skarbu Dąbrowski, zastępca 
przewodniczącego PKPG min. dr Ję- 
drychowski, wieemin. rolnictwa i r. r. 
Tkaczow, wieeministrowie skarbu — 
Trąmpczyński i Kurowski, przedsta- 
wiciele banków państwowych, partii 
politycznych oraz liczna rzesza pra- 
eowników Banku. 


Zabierając głos minister skarbu 
Dąbrowski podkreślił, iż dla dokona- 
nia olbrzymich społeczno-gospodar- 
czych przemian w życiu wsi w okre- 
sie eÉ ireas 6-lecia — konieczna 
jest przebudowa poza aparatu fi- 
nansowego. Bank Rolny, który w 
okresie rządów „sanacyjnych służył 


ników*i bogaczy wiejskich, z krzyw=: 


dą dla mało- i średniorolnych chło- 
pów — przestał już ostatecznie być 
instytucją kapitalistyczną i wszedł 
na drogę budowy podstaw socjali- 
stycznej gospodarki finansowej. Przed 
ankiem ym — powiedział min. 
Dąbrowski — stoją zadania pogłę- 
bienia socjalistycznych metod pracy 
na odcinku finansowania wsi. 


Inauguracja Banku Rzemiosła 
i Handlu nastąpi 11 bm. 


przede wszystkim interesom obszar- | 


się, bezpośrednio pc zajściach w 
Modenie, na nadzwyczajne posie- 
dzenie. Postanowiono elegować 
posłów i senatorów obu partii do 
Modeny. gdzie rozpatrzona będzie 
sprawa podjęcia akcji politycznej 
w związku z wydarzeniami w Mo 
denie. 
* 


RZRM. Dzienniki podają szcze- 
góły bestialskiego napadu policji 
na strajkujących robotników. 
Wśród ciężko rannych znajduje 
się kilka kobiet i 10-letnie dziec” 
ko. Stan wielu rannych pogor 
szył się, è 

* 


RZYM. Trzej sekretarze gene- 
ralnej konfederacii pracy Santi, 
di Vittorio i Cacciatore udali się 
do ministra spr wewn, Scelby i 
złożyli na jego ręce ostry protest 
przeciwko terrorcwi policyjnemu 
stosowaniu wobec ludności pracu 
jącej, domagając się surowego u- 
karania osób odpowiedzialnych za 
wydarzenia w Modenie, 

LJ 


MOSKWA. Jak donosi agencja 
TASS, ogłoszony został rg 
Jacy. dekret Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR: 

W związku z tym, że 10 lutego 
|1950 r. wygasają pełnomocnictwa 
Rady Najwyższej ZSRR Il ka- 
dencji, Prezydium Rady Najwyż- 
szej Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich — na moc 

artykułu 54 konstytucji ZSRR, 
| przewidującego. że nowe wybory 
|wyznaczane są przez Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR w termi- 
'nie najpóźniej 2 miesięcy od dnia 
HOMEL pełnomocnictw Rady 
INa wyższej ZSRR oraz zgodnie 2 
artykułem 72 „Ustawy o wyko” 
rach do Rady Naiwyższej ZSRR“, 
przewidującym, że data wyborów 
do Rady Najwyższej ZSRR ogła- 
szana jest najpóźniej w przeciągu 
2 miesięcy.przed terminem wybo: 
rów i że wybory odbywają się w 
dniu wolnym od pracy:— posta- 
nawia wyznaczyć wybory do Ra- 


Z Z Z 


Skrócenie 
procedury prac 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI memamen Nr 12 mama 


„ye: 


komisyjnych Sejmu: 


Pod przewodnictwem pos. Po- 
piela (PZPR) odbyło sie posie” 
dzenie sejmowej komisji planu go 
spodarczego i budżetu. Na posie 
dzeniu poza ezłonkami komisji, 
obecni byli: mir. skarbu Da- 
browski, wiceminister Kurow- 
ski i Jastrzębski oraz przedstawi 


ciele poszczególnych ministerstw 
Obecny był również szef kaneela 
rii eywilnej Prezydeuta RP min. 
Mijał. 

Na posiedzeniu ustalono plan 
pracy nad budżetem, dokonując 
zasadniczej reformy prac zarów- 
no komisji planu gospodarczego 
jak i innych komisji sejmowych. 
Budżety pokrewnych resortów, 
które bedą omawiane na posz- 
czególnych komisjach resorto- 
wych zostana następnie łącznie 
przedstawione przez jednego refe 
renta na komisji planu gospodar 
czego i budżetu. Ta reforma prac 
jest bezpośrednią konsekwencją 
objęcia przez budże: całokształtu 
zagadnień fińansowych planu go 
spodarczego. Reforma ta pozwoli 
znacznie skrócić procedurę prac 
komisyjnych Sejmu. 


Onia 12 marca 


wybory dó Rady Najwyższej 
Zwiazku Socjalistycznych Republik Rad 


dy Najwyższej ZSRR na niedzie- 
ię 12 marca 1956 r. 


Obniżka 
taryfy pocztowej 


W myśl rozporządzenia minie 
stra Poczt i Telegrafów od 1 bm. 
cena przesłanie listu miejscowe” 
go została zniżora z 15 do 10 zł., 
a karty pocztowe z 10 do 5 zł. 

ny przesłani.. listów i kart 


pocztowych zamiejscowych Pozo” 


stają bez zmian. ti. 15 i 10 zł. 


Górnicy USA 
porzucili pracę 


NOWY JORK. Przeszło 40 tys. 
górników porzuciło 10 bm pracę 
w 6 wschodnich i środkowych 
stanach USA. domagając sie za- 
warcia nmów zbiorowych. 


| Może rzeczywiście lepiej nie stawać mu na drodze... 
` Czy chce jego dohra? Na pewno! 

Ale — za taką cenęł.., 

Szła wolno, myśląc o Piotrze i być może, że wszyst“ 
ko potoczyłoby się inaczej gdyby nie Michał. Dogoni? 
ją jeszcze przed lasem, 5 

Dyszał ciężko. 

— Proszę pani — powiedział — wiem, że i Piotr 
chciałby panią zobaczyć. On mieszka w Gdyni, na ul 
Świętojańskiej w tym domu, gdzie jest firma „Bałtyk*, 
u państwa Drożdżów. Niech pani do niego pojedzie, bo 
on zawsze na panią czeka... 

Spojrzała na niego i uśmiechnęła się z ulzą. 

Nie zawiodła się na Piotrze, Wszystko się mogło 
zmienić — on nie. Czekał... 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 


By? wieczór. Mrok zawisł nad miastem. Od morza 
ziagnął chłodny wiatr, który rozganiał kłęby szarych, 
zwiastujących deszcz chmur, 

Szła wolno ulicą, zatrzymując się przed każdą bramą. 
Pantofle miała przemoczone, pokryte błotem. Nie czuła 
jednak zmęczenia. 

Szła przecież do Piotra, Oto wracała po tylu latach. 
inna może nieco, a przecież ta sama, niezmieniona. Czę- 
sto myślała o tej chwili. Pragnęła jej. Żyła wiarą w jej 
nadejście, i 

W złych dniach. gdy Świat przesłaniały druty kon- 


centracyjnych obozów, w latach tułaczki po obcej ziemi * 


— ta właśnie myśl była wszystkim. Rozcinała mrok 
jasną smugą. Kochana myśl o Piotrze. 

Nagle stanęła, 

Duża szeroka brama. Rozjaśnione światłem prosto” 
kąty szyb. Na bramie kilka tabliczek. 

Zbliżyła się, wiedząc podświadomie, że to tutaj. Przy- 
chodzą czasami takie chwile, niezrozumiałe i niczym nie 
wytłumaczone. Po prostu intuicja, , 

„Dr med. Karol Kwieciński, specjaliste chorób we- 
wnętrznych, parter, m. 2, przyjmuje od godz. 16 do 18". 

— Nie... to nie to... 

„Związek Zawodowy Transportowców*. 

— Też nie... 

I wreszcie: 


, 


„Przedsiębiorstwo spedycyjnotransportowe „Bałtyk*. 


Joanna uśmiecha się lekko. Nie skłamał Michał. Zna- 
lazła. 

Powoli przechodzi na przeciwną stronę ulicy. Wiele 
okien. Niektóre jaśniejące światłem, niektóre ciemne. 
Które okno jest oknem Piotra? 


Matka mówiła: „niech pani nie staje na jego dro- 


dze“... Może ma słuszność, może cofnąć się? Czas jesz 
cze... Może odejść? 

Ale do kogo? Znów wróci pustka, znów wróci tęskno- 
ta. Myśl o Piotrze spadnie na nią brzemieniem, którego 
nie zdoła udźwignąć. które przygnie ją i zaciąży nad 
całym jej życiem. Czy ma się cofnąć? 

Trudno powziąć decyzję. Bezwiednie przecina jezdnię. 
I znów ta brama. Widać jasno oświetloną klatkę scho- 
dową. Tablica ze spisem lokatorów. . 

— Wejdę, zobaczę chociaż, gdzie mieszka... — myśli 
Joanna i wchodzi, 

„Feliks Drożdż, buchalter, m 6", . 

— Tak, to tu właśnie u niego... 

I nagle łamie się wszystko. Milkną brzmiące wciąż 
w uszach słowa matki Piotra, ginie rozterka. Zostaje 
tylko Piotr. 

Energicznym. zdecydowanym krokiem wstępuje 
Joanna na schody, 


— Fewnie na pierwszym piętrze... — szepcze 

..W pokoju panuje mrok. jedynie blask ulicznej la- 
tarni pelznie po podłodze. Piotr nie zapala światła. Przy“ 
zwyczaił się już do tych ciemnych, pustych wieczorów. 
Ostatnio zresztą ani nie czyta, ani nie studiuje Siedzi 
wieczorami w pustym pokoju. Wraz z nim są tylko jego 
myśli Wśród nich ta najważniejsza — myśl o Marii. 

Widuje się z Marią codziennie. Wiele godzin spędza- 
ją razem. Dobrze im z sobą. Godziny te, wypełnione 
Marią, są jasne i pogodne. Chciałoby się, by było ich 
najwięcej, by nigdy się nie kończyły. Najgorsze zaś to 
chwile rozstania. Żeguają się zazwyczaj przed bramą 
domu przy ul. Abrahama. Maria znika w ciemnej wnę- 
ce, a Piotr długo, długo za nią spogląda. Potem wolnym 
krokiem wraca do swego samotnego pokoju. Światła 
nie pali — bo i po co? 

Gdyby nie Maria — to życie byłoby bardzo szare 
i monotonne. Nie już Piotrowi nie sprawia radości, nia 
go nie cieszy. Wiadomość o tym, iż w Warszawie aresz= 
towały władze bezpieczeństwa Kamila Ostena, na któ- 
rym prócz zarzutu o złożenie fałszywych zeznań, ciąży 


"zarzut zbierania wiadomości szpiegowskich i przekazy” 


wania ich agentom obcego wywiadu — przyjął obojęt* 
nie, zupełnie, jakby Ostena nie znał i o nie nie miał doń 
żalu. 

Ciekawe, jak. się to wszystko ułoży dalej? Ślubu 
z Marią lęka się podświadomie. Nie przecież nie posia- 
da, czy ma prawo zakładać rodzinę? Już? Czy nie po- 
winien poczekać, aż stanie się pełnowartościowym, nie» 
zależuym człowiekiem, potrafiącym zapewnić byt swym 
najbliższym? Maria jednak czekać nie chce.. Powtarza 
mu to wielokrotnie... 

Snują się w ciemnym pokoju niełatwe myśli. Piotr 
przymyka oczy. I zdaje mu się, że tuż przed nim stoi 
Maria Spogląda na niego i mówi: 

— Nie lękaj się tego, Piotrze. To nie jest ważne. 
Ważne jest to, że będziemy razem. że zawsze będziemy 
z sobą. Ważne jest to, że nie będziesz już odchodził 
sprzed ciemnej bramy i nie będziesz wracał do swego 
pustego pokoju. Pomyśl o tym, Piotrze i powiedz, czy 
chciałbyś, aby tak było? 


Pm 
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Cieplice Śl. - krynicą zdrowia 


Od własnego korespondenta „Ilustrowanego Kuriera Polskiego' 


j Cieplice Śl..Zdrój w arudniu 

Władze służby zdrowia Polski Ludo- 
wej kładą szczególny nacisk na umaso 
wienie społecznego lecznictwa sanafo- 
fyjnego. ZUS przy współudziale Państw 
Przedsiębiorstwa  Uzdrowisk Polskich 
zdołał na taki woziom wydźwignąć 
lecznictwo sanatoryjne, że niemal już 


Dom leczniczy „Dąbrórka”, 
każdy pracownik, pofrzebujący dla od- 
zyskania zdrowia kuracii sanatoryjnej, 
€ży klimatycznej, ofrzymuje za pośred- 
nicfwem śwej Ubezpieczalni Społ, przy 
dział do jednqo z licznych uzdrowisk, 
rozsianych pó cśłym kraju, a zwłaszcza 
w wielkim skupisku leczniczym na Dol- 
hym Śląsku, To; co przed wolna było 
Hobrodziejstwem Jedynie warstw uprzy- 
iwilejowanych, stało się dobrym pra. 


em 
|» z miast i wst polskich, 

Nasze lecznictwo społeczne stoi dziś 
na bardzo wysokim poziomie, zaś urzą- 
dzenia sanatoryjne pod wzalędem kom 
foriu I wyposażenia leczniczego mogą 
śmiało rywalizować z naibardziej reno- 
cap a zakładami teao typu za 
granicą. Dzisiejszy polski „kurort“ uległ 
demokratyzacji pod wzgledem prze- 
kroju społecznego kuracjuszów, lecz 
nie przestał być wytworna i skuteczną 
krynica źdrowia. A 

Za typowy przykład tych przemlan 
Mogą służyć „polskie Piszczany”, czyli 
Cieplice Śl-Zdró] pod Jelenig Górą u 
pamos ‘ħajwspanialszej cześci Karkos 

oszy ze srebrzysłą kopułą Śnieżki, 

Do Cieplic dojeżdża się z Jeleniej 
Góry tramwajem, Trzeba wysiaść na pl., 
Piastowskim. Na lewo rzuca sie impo- 
nująca sylwetka zamku ksiażat śląskich 
Bolka i jego następców, adzie w wie- 
kach późniejszych zatrzymywały się 
przybywające na kuracie rodziny kró- 
lewskie. Często tutaj qościł Jan Ili So- 


avaradossi nudzi się w ocze- 

kiwaniu na swoją rolę. Z u* 

wagą więc czyści sobie ka“ 
wałkiem drewienka paznokcie. 
Tymczasem Tosca ze Scarpiem 
wysłuchują wskazówek reżysera, 
Za chwilę znowu płyną spod pal- 
ców akompaniatora dźwięki. me- 
lodyjnej arii i Tosca łączy swój 
głos z głosem fortepianu. Dźwięki 
pełne dramatycznego wyrazu 
wzbijają się pod wysoki strop sce 
ny, rozchodzą się po pustej wi- 
downi, ginąc gdzieś pod sufitem 
„jaskółki“, 

W Państwowej Operze wə Wro- 
cławiu odbywa się próba „Toska* 
Widownia jest pusta, a scena — 
pozbawiona dekoracji. Wnętrze 
teatru przedstawia widok szary, 
brudnawy, ponury, mroczny i 
smutny. Stojąca obok fortepianu 
Tosca zachowała na sobie futro, 
gdyż w pustej widowni wieje 
chłodem, Silnie zbudowany Scar- 
pio, rozparty na małym stoliku, 
mającym imitować biurko czło” 
wieka, „przed którym drżał cały 
Rzym”, występuje w zwykłym gar 
niturze, Światło kinkietów, barw 
ność kostiumów i dekoracji, tłum 
i orkiestra, które dają w sumie 
wrażenie wspaniałości i przepy- 
chu, dopiero wieczorem zmienią 
wygląd sceny i widowni j stworzą 
właściwą atmosferę. W tej chwili 
artyści nie różnią się swym wy- 
glądem przechodni spotyka- 
nych na wszystkich ulicach wszy 
stkich miast. 5 

Za pracującą na scenie grupką 
spływa ku ziemi gdzieś z wysoko- 
ści kilku pięter ciemna kotara, 
Przestrzeń dzieląca kotarę od sce: 
nicznej rampy nie stanowi całości 
sceny. Za kotarą scena wrocław* 


skiego Teatru Wielkiego ciągnie 
się jeszezb daleko wgłąb, bo też 


scena ta jest największą sceną w 
Polsce. 


iemały jest zresztą cały 
gmach teatru. Zwiędzając go pod 
Kopyciń- 


bieski ze swą „Marysieńka”. Obecnie 
zamek został gruntownie odnowiony i 
przebudowany, Będzie kuracyjną siedzi 
bg Rady Państwa, Zamek ten odzie- 
dziczyliśmy w sianie beznadziejnej rui- 
ny, dziś po przebudowaniu zaliczać go 
trzeba do najbardzej monumentalnych 
i pięknych gmachów w skali europej- 
skiej. Tej czarodziejskiei przemiany do- 
konały pracowite ręce architektów i ro 
botników polskich, 


Z pl. Piastowskiego widać strzelistą 
sylwetę kościelnej wieży zegarowej. 
Obok niej znajduje się nowoczesny pod 
względem architechtonicznym, wytwor- 
ny w swej prostocie konstrukcyjnej 
gmach Państw. Zakładu Zdrojowego. 
Jego biegnące wzdłuż całej fasadv ia- 
rasy w okresie letnim tona w kwieciu 
i przekzłałcają cały fronton w fantasty 
cznie kolorowy kwielnik. W okresie 
zimowym dekoracja kwiefna musiała 
się skryć wewnątrz qmachu, lecz nawet 
ta surowa architektura emanuje błogim 
spokojem 1 zapowiada wytchnienie 
dla złożonych niemoca isinień ludz- 
kich. 

W gmachu rojno, jak w ulu, Nieu- 
stannie przybywają nowi pacienci, któ- 
rych załatwia z serdeczna troskliwością 
porier zakładowy. Przyjmuje od nich 
„sklerowania-przekazy”, załatwia for- 
malnoścj meldunkowe, wydaje pierw- 
szą karłę na wyżywienie i procedury 
wsłępne, a następnie kieruie do jedne- 
go z kilkuset pokojów w qłównym ama- 
chu, lub do domów pomocniczych, kłó- 
h zakład posiada kilkanaście. Po- 
jemność zakładu wynosi 


S 


ten 


Luksusowy hall u dromiska. 


Z cyklu: Nasze reportaże 


FLIRTY JANUSZA 


Od tej chwili pacient wchodzi w 
nowy tryb życia. Otrzymuje bezpłatnie 
wszystko, co mu jest potrzebne do od- 
zyskania zdrowia. Po rozbiwakowaniu 
się w naprawdę komfortowych pomie- 
szczeniach mieszkalnych f po kąpieli 
higienicznej udaje się na pierwszą wi- 
zyłę do lekarza, który przepisuje mu 
stosowną kurację w zależności od typu 
choroby. Specjalnością Cieplic sa ra- 
dioaktywne kąpiele cieplicze i borowi- 
ny, nowocześnie urządzone na wzór 
piszczańskich. Baseny, wyłożone mar- 
murem, i łazienki zbudowano nad sa- 
mym źródłem ciepliczym którego tem- 
perałura u wylotu z ziemi wynosi 44°, 
Dla celów kgpielowych woda jest sztu- 
cznie chłodzona w ten sposób, że nie 
zatraca swych wybitnych właściwości 
leczniczych. 


Oprócz zabiegów hydropatycznych 
pacjenci korzystają z boqatych urzą- 
dzeń elekiroterapii, masaży i nadzwy- 
czajnego pod wząlędem skuteczności 
instytutu gimnastyki leczniczej na apa 
rałach Zandera, Instytut ten pozosłaje 
pod czujnym kierownictwem‘ mar Li. 
qasowej. 

Jesteśmy dalecy od używania słów 
przesadnych, lecz trudno nie powie- 
dzieć, że wyżywienie kuraciuszów jest 
komfortowe, Dla wielu uczestników ten 
typ pokarmów był „marzeniem ścięłej 
głowy”, a jeszcze więcej przez całe ży 
cie życzyłoby sobie takiego wyżywie- 
nia, jakie otrzymywało w sanatorium 
cieplickim. Oczywiście niądy w Polsce 
nie zabraknie malkonteniów, wiec i na 
temat mogą toczyć się dyskusje... 


dla czupurnej zasady, aby krytykować 
i z białego robić czarne, Każdy ofrzy 
muje pożywne śniadanie z dowolną 
ilością pieczywa i białej kawy. Masło, 
ser, jaja, miód, powidła — to normal- 
ne przystawki śniadaniowe, Obiad w 
pięknej jadalni przy doborowej muzy- 
ce składa się z 3 dań. Na druaie z re- 
quły jest mięso, lub ryba. Z zapisu le- 
karza część chorych ofrzymuje posiłki 


(Ciąg dalszy na stronie 6) 


Nasze repeortoże 


r 


Fragment gmachu zdrojomego. 


GDY POWSTAJE 
NOWA HUTA 


Kraków, w styczniu, 

Na starych mapach z końca ub, 
wieku widniało obok nazwy Krako. 
wa kółka, jakim oznacza kartografia 
poszczególne miasta, drugie, znacznie 
mniejsze, kółko bliźniacze, Oba koł- 
ka przytykały prawie do siebie, tyle 
tylko, że przedzielała je wąziutka 
wstążeczka niebieska, znak rzeki, w 
tym wypadku Wisły.  Pozatem oba 
kółka zlały się razem. e, 
gdyż mniejszym kołeczkiem znaczono 
właśnie tę, założoną przez Józefa II 
mipipowoe straciło, nie bez oporu 
tamtęjszej Rady Miejskiej, swą nie- 
eg tta ky a z miast, le- 
żąjcych w obrębie dzisiejszego Wiel- 
kiego Krakowa stało się już tylko 
jeszcze jedną z dzielnic poszerzonego 
grodu podwawelskiego. A ponieważ 
w naturze nic nie ginie, rozmiar kra- 
kowskiego kółka powiększył się o te- 


reny Podgórza, i 
Za lat sześć albo jeszcze w krót. 
szym czasie, co uzal gł. od 
a. 


dru- 
nę owa 
drugim kół. 

/ będzie sym- 


ima wzmocaliy — haty takiej sił 
byliby y w olanie wznieść, gdyby 


I ZMARTWIENIA HALKI 


Za kulisami Teatru Wielkiego we Wrocławiu 


my możność przekonać się o wiel- 
kości gmachu i obejrzeć to, co kry 
je jego rozległe wnętrze. 

Za kotarą przedzielającą scene, 
piętrzą się stosy płócien dekora- 
cyjnych, rozliczne części umeblo- 
wania, obrazy i rzeźby. Obok nad 
naturalnego posągu Madonny z 
papier"machć stoi kolorowe drze- 
wo z opadającymi w dół konara- 
mi. Kapliczkę z „Halki* oplątają 
grube zwoje sznurów spływają- 
cych z wysokości „podciągów '. 
Wysoko w górze, widoczne jeno 
wówczas, gdy silnie wychyli się 
w tył głowę. sztuczne płaszczyzn: 
pochyłe ciemnieją niebieskawo. 
boku sceny ogromna tablica roz- 
dzielcza pobłyskuje niezliczoną 
ilością wyłączników i kontaktów. 
Potężne reflektory, skierowane 
metalowymi pudłami na scenę, 
mieszczą się ze wszystkich stron 
sceny, w górze i na widowni — na 
zboczach balkonów. 

Ogarniając wzrokiem akcesoria 
niewidoczne z widowni, trudno o- 
przeć się wrażeniu, że scena zwie- 
dzana przez nas, jak zresztą wszy- 
stkie sceny, przypomina potrosze 
fabrykę, potrosze port, potrosze 
jakieś wielkie magazyny. Bo też 
sceniczne efekty otrzymuje się 
dzięki technice, której świadectwo 
dają widoczne za sceną bloki i re- 
flektory, rozdzielcze tablice i prze 
wody. r 

Opera jest dużym zakładem pra 


Soliści i chór, orkiestra, i balet, 
korepetytorzy solistów i baletu, 
dyrygenci i reżyserzy, pracowni- 
cy działu technicznego, stolarze, 
krawcy, szewcey. fryzjerzy i peru- 
karze, służba porządkowa, urzęd- 
nicy, malarze i rzeźbiarze oraz ca- 
ły sztab funkejorariuszy nie wy- 
czerpują bynajmniej wszystkich 
funkcji i zawodów, które wprząga 
opera do prac koniecznych dla 
wystawienia dzieła operowego. 
Widowisko trwajace około 2,5 go- 
dziny wymaga przygotowań całej 
masy ludzi, niemałego czasu, pra 
cy, wielu wysiłków i inwencji ca- 
łego sztabu ludzkiego, masy ma- 
teriału wreszcie. 

W licznych warsztatach opery 
trwa praca bez przerwy. W pra- 
cowni szewskiej wykonuje się o 
buwie, jakiego nie ogląda się na 
żadnej z wystaw europejskich 
miast, krawcy ke tę szyją ta- 
kie modele sukien skich i mę- 
skich strojów, jakie oglądamy 
tylko w teatrze lub na starych 
sztychach, W. pracowni malar- 
skiej tworzy się drzewa i kamie- 
nice, zamki i domki japońskie, 
górskie potoki i górgkie szczyty. 
Naniesione na płótno jasnym błę- 
kitem jezioro stanowi w pracow" 
ni malarskiej jeno barwną plamę, 
na scenie zaś, w świetle kinkie- 
tów, nabiera głębi i blasków. Ze” 
stawiona z płatów kolorowej ma- 
terii szata dopiero na scenie, w 


ka skóra ujeta na szewskim kopy 


cie w kształt dworskiego buta w li 


świetle kinkietów każe wierzyć, 
że to szczery safian. Szkło rżnięte 
zręczną dłonią zamienia się na 


nie pomoc naszego potężnego sojusz. 
nika. Ogrom Huty Nowej określą 
najlepiej cyfry, o których mówi się 
zazwyczaj potocznie, że są suche, ale 
które dla nas są najpiękniejszą mu- 
zyką i poezją wielkiego Jutra Polski 
Pracującej, 

Ciężar konstrukcji żelaznej Nowej 
Huty wyniesie 100.000 ton. Taką, sa- 
mą wagę będą mieć urządzenia techa 
niczne, Ciężar maszyn wyniesie okofo 
120 tys. ton, cementu potrzebnego do 
budowy ok, 200 tys, ton, materiałów 
ogniotrwałych — 220 tys. ton. Ponad. 
to do budowy budynków fabrycznych 
zużyje cię 360 tys. m cześć, piasku, 
670 tys. m sześć żwiru i 61 milionów 
sztuk cegieł, 

Dla przewiezienia tych wszystkich 
materiałów na olbrzymi plac budowy 
potrzeba będzie 162,500 dwudziestolo- 
nowych wagonów kolejowych, Gdyby 
ustawiono je jeden za drugim, utwom 
rzyłyby pociąg długości 1560 km, 

Huta da zarobek dziesiątkom tysię_ 
cy robotników i wielkiemu zastępowi 
sił technicznych i biurowych. Już dziś 
widzimy na ulicach samochody nowe. 
go giganta, a pod Krakowem, gdzie 
dotąd zielenity się tylko uprawne 
pola wyrasta istotnie jak spod ziemi 
miasto na pomieszczenie pereonelu 
hutniczego. Ogłaszane co jakiś czas 
biuletyny z tego pokojowego „placu 
boju“ z naszym zacofaniem przemy» 
słowym, zdumiewają wkładem energii, 
robótnik polski łoży w swe 


Huta Nowa to jednak tylko część 
programu 6ciolatki województwa kra. 
(Ciąg dalszy na stronie 6) 


CEPURES EEEE EAE O POTOP EIZO RESA 


ruch i atmosfera podniecenia. Ze 
sceny dobiega stukot młotków. 
Po lewej stronie wznosi się mur 
i drzewa, pośrodku — żelazną bra? 
ma, a Do prawej — ganek dwo* 
ru stolnika z „Halki“. 


Krawcowe, fryzjerki i garderoe 
biane mają pełne ręce roboty, 
Halka załamuje ręce z desperacją 
bo okazuje się, że suknia góral- 
ska jest na nią za obszerna. Jesz- 
cze w dniu poprzedniego przedsta 
wienia „Halki* była dobra, lecz 
artystka szezupleje. Garderobiane 
i krawcowa zwijają się jak w 
ukropie, aby poprawić defekty: 
sukni, 


scenie w drogocenne klejnoty. | Na dole, pod sceną, jakiś gorli- 


Tak sztuka artysty ij rzemieślni- 


wy muzyk znajduje się już przy 


ka, wyszedłszy z wnętrzy pracow- | swoim instrumencie, Tkwi samot- 


ni na estradę, 


łaczy się na niej z | nie pomiędzy licznymi pulpitami, 


kunsztem muzyka i artysty i| pochylając się z troską nad stru” 


wzięta pod skrzydła 
stwarza złudzenia 
nas od rzeczywistości, przenoszą- 


ce nas w inny świańj w inną epo- kl 


kę, w inną rzeczywis 

Opera we Wrocławiu ma wy- 
jątkowo bogato zaopatrzoną bi- 
bliotekę i zbrojownię. Zebrany, 
skatalogowany i pozostający pod 
opieką specjalnej bibliotekarki bo 
gaty zbiór nut jest jedynym tego 
rodzaju w Polsce. Na osobnej pół- 
ce znajdują się duplikaty posia“ 
danych partytur. Otrzymają je 
inne opery polskie. 


techniki, | nami. t d 
odrywające | dźwięk strojonego instrumentu. 


Dobiega od niego cichy. 


Janusz jest już gotowy. Z przy- 
ejonym artystycznie wąsikiem, 
w czerwonych butach safiano- 
wych i karmazynowym kontuszu 
kręci się koło drzwi sekretariatu, 
emablując woźną operową. Kry- 
guje się przed nią, ufny w zabój- 
czą moc swego sztucznego wąsa 
i nałożonego na wieczór dzisiej. 
szy stroju. 


Szybko nadchodzi chwila, kiedy 
widownia jest wypełniona i rozle- 


Inne opery korzystają też ze|£Za się dźwięk gongu. Inspiejenci 
zbiorów wrocławskiej operowej |czuwają, aby wszyscy znaleźli się 
zbrojowni, Zbrojownia ta posia- | na swoich miejscach. Jeszcze stol 
da ogromny zbiór hełmów, broni | nik poprawi sobie zaplątane rap- 
i części stroju bojowego. Między |cie od karabeli, jeszcze chór ode 
innymi znajduje się tam bogaty |powiednio ustawi się przy wyje 
ekwipunek rycerski do oper wa- | ciu na scenę — i za chwilę wszy< 
gnerowskich. Na licznych pól- | stko będzie zapięte na ostatni gu- 
kach leżą charakterystyczne heł. | zik. Światła na widowni zagasną 
my germańskie ze zwierzecymi |i popłyną pierwsze dźwięki uwer= 
rogami i pióropuszami. tury, 

Wieczorem opera zmienia swójj Za kulisami, w przejściu na sce. 
wygląd, Widownia jest jeszcze pu | ne, młoda aktorka, duszona uci- 


przewodnictwem dyr. 
skiego, zastępcy dyrektora Gardy, 
oraz reżysera Popławskiego, ma- 


cy. Zatrudnia kilkuset ludzi, roz. | silnym świetle reflektorów nabie- 
porządza warsztatami i biurami. ' ra przepychu i wspaniałości. Miek 


sta, lecz za kulisami, w gardero- | skiem tremy, 
bach i na scenie panuje ożywiony 'litwy, 


szepcze słową moż 
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O KURIERA POLSK:EGO 12. 1. 1950 


I tu trzeba 
planować... 


Każda kobieta chciałaby wyglądać 
elegancko i estetycznie. | słusznie. 


Ważnym momeniem w życiu człowieka |: 


jesi jego samopoczucie. Nie jest ta- 
jemnicą, że odpowiedni ubiór w znacz- 
nej mierze przyczynia się do podnie- 
sien.a nasiroju kobiety, spotęgowania 
zadowolenia z siebie i otoczenia. War- 
to się zastanowić nad tym właśnie te- 
raz gdy zaczął się okres zabaw i wie- 
czorków tanecznych. Czasem zdarza 
się tak, że dwie jednakowo zarabia- 
jące- kobiety wyglądają zupełnie ina- 
czej: jedna zawsze ładnie i starannie 
ubrana, druga zaniedbana. Ta druga 
nie powinna się nad tym zasłanawiać 
„Skąd ona ma na to wszystko?” ale po 
starać się zlikwidować dotychczasowy 
stan rzeczy. A jak? Trzeba tylko prze- 
Czytać kilka poniższych wskazówek I 
zasiosować się do nich: 
{1 Pamiętaj, że obecna moda jest 
dostosowana do potrzeb życio- 
wych praktyczna a nie obliczona na 


efekt 
2 Nie kupuj nigdy niczego bez za- 
stanowienia, gdyż kupując w ten 
sposób ponosisz podwójną stratę; w 
stosunku do budżetu i w stosunku do 
wyglądu 
R Sporządź sobie zestawienie ko- 
niecznych zakupów, dostosowa- 
nych do finansowych możliwości. Re- 
alizując go, pamiętaj, że nawet drob- 
nostki powinny ze sobą harmonizować. 
4 Najpraktyczniejszy i naprawdę w 
niwersalny jest kolor czarny — 
pasuje do wszystkich kolorów tączy | 
nadaje się do większości życiowych 
sytuacji. 
5 Można być. idealnie elegancką 
nie tylko w sukni balowej, ale | 
w spódnicy z efektowną bluzką — ma 
to tę dobrą stronę, że na każdej po- 
tańcówce można wyglądać inaczej, za- 
łeżnie od zmiany jednego z fragmen- 
tów stroju. 
Do - „zagadnień _garderobianych" 
-. trzeba ustosunkowywać - się nieco 
ehłodniej; mniej uczuciowo, a 
dziej rozumowo! 
Tych pół tuzina toaletowych postula- 
tów z pewnością wysłarczy do osiąg- 
nięcia estetycznego wyglądu... 


LJ LJ 
Trojaczki | 
ax LL] LI 
w '_ieszynie 
„W Szpitalu Śląskim w Cieszy- 
nie przyszły na świat trojaczki: 
dziewczynka i dwu chłopców. 
Szezęśliwą matka jest lieząca 
zaledwie 21 lat Emilia Sitkowa, 
żona instalaiora, zatrudnionego 
w zakładzie „Bispol* w Białej. 


Z trojaczków córeczka waży 2 
kg i 300 g. chłopey: 1.700 g i 1.950 


Coraz wiecej kobiet 


zajmuje kierownicze stanowiska 


O rozwoju organizacyjnym Ligi Ko- 
biet na Pomorzu Zachodnim świadczy 
liczba 62 tysięcy członkiń. 

Poważne osiągnięcia ma Liga Kobiet 
na odcinku wiejskim, gdzie zorganizo- 
wano 212 kół w Państwowych Gospo- 
darstwach Rolnych oraz 933 koła go- 
spodyń wiejskich, liczących łącznie ok. 
20 tys. członkiń. Liga Kobiet liczy poza 
tym 226 kół przy zakżadach pracy oraz 
ponad 100 kół terenowych. 

Szczególnie żywą dziażalność przeja- 
wiła Liga Kobiet w „Miesiącu Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej”, 
werbując do szeregów towarzystwa 
5.500 kobiet. 

Akcją szkolenia ideologicznego ob- 
jęto ponad 2 tys. czżonkin, w ramach 
zaś akcji zatrudnienia zorganizowano 
kursy:  konfekcyjne, przedszkolanek, 
bibliołekarek gminnych i koszykarstwa. 


Kursy te ukończyło ponad 500 kobiet. lnych na 


kowej uczy się ponad 1.200 analfabe- 
tek. Duży nacisk kładzie także Liga 
Kobiet na upowszechnienie czytelnic- 
twa na wsi. ` 

Czynny udział biorą członkinie Ligi 
Kobiet w pracy spóździełczości, m. in. 
we władzach spóździelczych i komite- 
tach członkowskich jest 2 tys. kobiet. 


Coraz więcej kobiet woj. szczeciń- 
skiego zajmuje kierownicze stanowiska. 
W roku ub. ponad 70 kobiet wysu- 


nięto na stanowiska: sekretarzy | prze- 
wodniczących zarządów powiatowych 
ZSChł, przewodniczących rad zakła- 
dowych, kierowniczek wydziażów ad- 
ministracyjnych itp. 

Na specjalne podkreślenie zaszuguje 
udział kobiet w akcjach społecznych 
jak: odgruzowanie, budowa dróg, li- 
kwidacja odłogów, remont świetlic itp. 
W pracach tych wzięło ogóżem udział 
około >60 tys. kobiet.  Przepracowały 
one łącznie ok. 6 miłj. godzin. 


Kącik wychowawczy 


Dziecko musi mieć 
spokojny kąt do pracy! 


Wypełnianie obowiązków nakłada: 
dzieci nie jest zależne od 


„kie rodzice dadzą -dziecku warunki 
|do rozwoju i pracy. 


Na kursach | zespołach nauki począt-nich samych, ale również od tego, jat: Zrozumiałe, że dziecko, chcąc do* 


Modele: Księgarnia N. Wain — Bydgoszcz, Generalissimusa Stalina 2a 


Mały felie'on 


Józio Pantofel 


Znacie, o miłe Czytelniczki, Józia! 
Pantofla? Nie? Wobec tego zaraz go 


Wam przedstawię. Józio Pantofel jest 
człowiekiem naprawdę godnym poża* 
łowania. Wysoki, chudy, wiecznie za* 
lękniony. Gdy mu zaproponujesz: 

— Jóżiu, pójdziemy 


powiada szeptem: 


— Nie. mogę, człowieku, nie mos 


na kawę? —|. 
Józio ogląda się lękliwie, po czym od: + 
igo bęcwała po proszek do pieczenia, 
¿a on mi przyniósł do prania! Co ja z 


gę... Melcia kazała mi przynieść pie= | nim mam, moja Zuzo! 


godzin. Przez ten czas Melcia wyko* 
nuje następujące czynności: wstaje, 
myje się, czesze, ubiera i wychodzi 
na miasto do kawiarni „Pod Dziura! 
wym Pączkiem”, gdzie czeka już na 


'nią Zuza Klapsikowska. 


— Moja Zuzo woła Melcia — 
wyobraź sobie, posłałam wczoraj” te= 


truszki... Siedzą w tej kawiarni, aż do 
A ta Melcia, proszę pań, to żona: zmierzchu. Suchej nitki na nikim nie 
Józia. Bardzo cicha niewiasta. Gdy zostawią, Wreszcie Melcia spogląda 
śpi, to nic nie mówi. Poza tym gada. na zegarek i krzyczy z przerażeniem: 
ciągle, mniej więcej w ten sposób: — O mój Boże! Muszę pędzić, bo 
— Łotrze, tyranie, rozbójniku! | to nieszczęście wraca z biura! 
Zmarnowałeś mi życie, ukradłeś mą! Czy myślicie, o Czytelniczki, że 
młodość! Bón mnie ciężko pokarał za: Melcia po to pędzi, by Józiowi przys 
ma: głupotę! Mówiła "mi mamusia, gotować obiad. Och, wcale nie! Od 
bym nie wychodziła za ciebie, ty he czegóż jest mąż? 
rodzie! | Melcia pędzi po to, by szybko za* 
A herod czyli Józio Pantofel, słu* łożyć fartuch, rozrzucić włosy, usma% 
cha tego ;olrlrie. następnie bierze rować się węglem, usiąść i czekać, A 
dzb-nek. oraz koszyk i idzie po mle? gdy nadejdzie Józio, to od razu: 
ko ' bułki. Po godzinie wraca. Robi, — Chuchnij! 
śniaianie. Biedny Józio chucha. 


" A Melcia: — O, pijaczyno! — woła Melcia — 
"— Znown przyniosłeś czerstwe znowu piłeśl f apes 
bułki! Skaranie boskie z takim mę:  — Mleko w biurze, najdroższa! 


— Znam ja to twoje mleko, chyba 
od wściekłej krowy! Ostatni grosz 
przepijasz, a ja .chodzę goła i bosa! 


żem! Żebym wyszła za Jasia Pigułkę,' 
ptasiego mleka mi by brakło! A z tos 


sie, czekaj! złapie ja kiedy tych two* 
ich koleżków i przemówię im parasole 
ką do głowy! : 

— Ależ kochanie... 

— Tak, teraz kochanie! Myślisz, że 
mnie weźmiesz na słodkie słówka! 
Nic z tego, zakało mojego życia, das 
lej — skrobać kartofle! 

1 biedny Józio skrobie. Nosi z piw* 
nicy węgiel. Pali w piecu. Gofuje o% 
biad. Zmywa naczynia, Froteruje po* 
dłogę.  Ceruje skarpetki. Szykuje ko* 
lację. A Melcia czyta „Przekrój”, 
„Modę i Życie Praktyczne”, „Przy ja? 
ciółkę”, Kobietę, oraz „Świat Kobie* 
cy” z IKP — po czym ziewa i oświade 
cza: 

— No, idziemy spać! 

Gdy zaś położą się do łóżka, Mel: 


cia wierci się przez moment niespo*, 


kojnie, wreszcie rozpoczyna przemó* 
wienie: ` 

— Co się tak pchasz dręczycielu? 
Przez cały dzień harowałam, jak koń, 
a teraz nawet przespać się nie mogę! 
Czyś nie wyspał się jeszcze w biu* 
rze? ? 

I buch! Józia kolanem. No i proszę 
pań, nasz nieszczęsny Józio, Śpi na 


dywaniku, mając pod głową, zamiast | 


poduszki pantofle. 

A na drugi dzień historia się po* 
wtarza, 

1 to jest właśnie żywot Józia Pane 
| tofla. Żałosny żywot, prawda? 
! Jestem bardzo towarzyskim czło: 


wiekiem, o Czytelniczki! Chętnie bym | 


Was poznał osobiście, zaprosił na ka: 
wę, czy do kina, ale — jeśli jesteście 


ibrze odrobić zadane mu lekcje, nie 
| może dokonać tego, jeżeli w pokoju 
|np. przebywać będzie kilka rozma* 
wiających osób; pośród kłótni do* 
;mowników, krzyku młodszego ro 
dzeństwa, tańców, muzyki itp. Nie 
może również mieć czystych zeszy* 
tów czy książek, jeżeli przy Stole, 

ie się uczy, spożywa się jednocześ: 

posiłki, a nawet niejednokrotnie 
z braku kuchni przyrządza się na 
mim potrawy. Nie może równo j sta: 
rannie pisać, jeżeli mu się nie po 
zwoli zapalić światła. 

Gdzie jest ciasne mieszkanie i nie 
ma pokoju wyłącznie dla dzieci, tam 
trzeba dziecku urządzić możliwie 
|choóby mały kącik, Postawić pod 
joknem mały wygodny stolik z 
|szufladką, gdzie mogłoby chować 
przybory do pracy i powiesić półecz* 
kę na ścianie, ażeby nie przerzucać 
| zeszytów i książek z miejsca na miej- 
sce, 


Podczas pracy dziecka nie powinno 
grać radio, bo dziecko słuchając mi= 
mowoli się rozprasza. Nie powinno 
się głośno czytać gazet czy książek, | 
bo trudno mu skupić uwagę na tym, 
czego się uczy. Najlepiej, gdzie jest 
kilkoro uczących się dzieci, ustano- 
wić pewne, stałe godziny celem | 
wspólnego odrabiania lekcji. 

Po pracy konieczny jest dla dziec: 
ka odpoczynek. Nie oznacza to jed: 
nak, że dziecko musi spokojnie sie: 
dzieć w pokoju, odwrotnie — obo* 
wiązkowy jest codzienny spacer i za 
bawy na świeżym powietrzu. 

Sen jest również niezbędny dla 
zdrowia i samopoczucia dziecka więc 
ji warunkiem dobrej nauki. Dlatego też 
powinno ono wcześnie kłaść się spać, 
ażeby przespać przeciętnie około 9— 
10 godzin na dobę, Goście przebywa 
jący w ciasnym mieszkaniu, gdzie są 
dzieci, bezwarunkowo powinni ogra* 
|niczać swe wieczorne odwiedziny, 
| (drw.) 


Witrosce ozdrowie 
kobiety wiejskiej 


W celu roztoczenia należytej opieki 
nad matką i dzieckiem, Woj. Wyda. 
Zdrowia w Szczecinie zorganizował na 
Pomorzu Zachodnim 33 wiejskie izby 
porodowe. 20 z nich powsłażo w wynł- 
ku „Czynu Stalinowskiego”. 

Izby porodowe powstały z inicjały- 
wy samorządu terytorialnego i 
czeństwa przy wydatnej pomoay finan- 
sowej Ministerstwa Zdrowia. Cieszą się 
one coraz większą popularnością wśród 
kobiet wiejskich. O  żaułaniu kobiet 
wiejskich do izb porodowych świadczą 
cyfry: w izbie porodowej w Lipianach 
odbyto w 1949 r. 250 porodów, a w 
Dobrzanach, pow. Koszalin — 160 po- 
rodów. 

Do najlepiej zorganizowanych i wy- 
posażonych należą izby porodowe: w 
Okonku pow. Szczecinek i w Świdwi- 
nie, pow. Białogard. 


300 lecie 
ogłoszenia 


matrymonialnego 


Za 3 lata obchodzić będziemy A 
bileusz... ogłoszenia matrymonia 
nego. i 
Pierwsze ogłoszenie matrymo- 
nialne ukazało się w r. 1653 w 
Anglii. Nieco później niej. Helena 
Morisson w Manchester Weekly 
zdobyła się na odwagę i dała por . 
dobne ogłoszenie do gazet. Wy- 
wołało to jednak taki skandał, , 
że do sprawy wmieszać musi 
się policja, Biedna mewian ars. 
sztowano i oddanc w ręce, dokto- : 
rów celem zbadania jej stanu u» 
mysłowego. 


Mycie włosów 


Przede wszystkim, zanim się 
przystąpi do mycia, trzeba włosy 
dobrze wyszezotkować szczotką 


jak najbardziej twardą. Energiez . 


ne szczotkowanie odrywa Od, 
skóry łuski łupieżu, które w ten 
sposób będą mogły łatwiej  zni- , 
knąć w myciu. 

Staranny wybór szamponu tak= 
że decyduje o wyglądzie włosów, 
Jedne produkty są dobre dła jed* 
nych włosów, a drugie dla in- 
nych, trudno zatem coś doradzić 
konkretnego. Trzeba po prostu 
wypróbować. ; 

Tak samo ważną rzeczą, jak 
wybór szamponu jest odpowied- 
nia proporcja. Dając za dużo — 
ryzykuje się zbytnim  wysusze” 
niem włosów; dając za mało — 
nie umyje się włosów należycie. 

Jeżeli natomiast ktoś ma wię= 
cej zaufania do mydła niż 
szamponu, niezbędną jest nast. zą 
sada: nigdy nie trzeć włosów ca 
łym kawałkiem mydła. Wytwo- 
rzy się rodzaj gęstej masy, która 
utrudnia dokładne mycie i płu- 
kanie. Mydło należy „postrugać* 
nożem i krótko zagotować w 
robinie wody. 


Jak rozpoznać odrę? 


Odra uważana jest za chorobę ` 


wieku dziecięcego. Trudno ją roz- 
poznać od razu, bo w kilka lub 
kilkanaście dni po zakażeniu nie 
ma żadnych objawów  chorobo. 
wych. Po przejściu tego okresu, 
poprzedzana dreszczami występu- 
je silna gorączka z katarem oczu. 
| nosa ij oskrzeli. Oczy stają się 
| nadmiernie wrazliwe na światło, 
powieki zaczerwienione i opuch* 
| nięte. 


Jeżeli w okoliey panuje epide- 
mia odry można przypuszczać, że 
dziecko jest zarażone. bo dopiero 
| po 3, 4 dniach. występuje charak” 
jterystyczna dla odry wysypka w 
postaci rozproszonych okrągłych 
| plamek, kolor. czerwonego. Za- 
czyna się twarzy i w ciągu 
doby zajmuje całe ciało. Równo- 
cześnie następuje spadek tempe" 
ratury į osłabienie innych obja- 
wów. 


SER TŁUSTY, sfałszowany 
szybko peka i pleśnieje. 


RYBY nieświeże mają mięso 


bą istny krzyż pański! 

-Oczywiście śniadanie Melcio kone 
sumuje w łóżku. Biedny Józio galo= 
pem wpada do biura, siedzi tam 8 


Tyram cały dzień, jak dziki osioł, a 
ty leniuchu jesz w biurze! A potem z 
koleżkami na wódkę! Czekaj, ananas 


choć ciuteciut podobne do Melci — zwiotezałe, maziste, skrzela ciem‘ 
niech Was jakieś licho pormie! Te- ne, brudno-szare, oczy mętne, za- 
go Wam życzy z całego serca. Jur | padłe, 


Wysypka trwa normalnie kilka 
dni, po czym powoli blednie, a 
skóra zaczyna sie łuszczyć. Jeżeli 
przebieg jest łagodny, cąły okres 
choroby trwa około 14 dni. Zda” 
rza się jednak. że choroba przye 
biera cięższy i niebeznieczny 0» 
brót z powodu silnego zapalenia 
krtani, oskrzeli, albo płuc, które 
się przewleka. doprowadzając nie 
„raz do suchot płucnych. 
| Oheąc uchronić inne dzieci od 
zarażenia należy je zupełnie 
izolować od dzieck: chorego. Je- 
żeli jednak w okoliey panuje epi"' 
demia, a przebieg nie jest cięż 
czesto matki nie przestrzegają 
izolacji, cheąc. by dzieci przeszły 
ten okres jednocześnie, co je ur 
chroni od ewentualnego zaraże- 
nia, 

Zasadniczo nie ma specjalnego 
„leczenia odry. Choroba musi sa* 
ima przejść, możemy tylko złago- 
dzić choremu jej przebieg. Pokój 
„winien być niezbyt ciepły, © 
świetle przyćmionym ze względu 
na wrażliwość oczu. Należy czę” 
sto wietrzyć, a chorego lekko 
przykryć, przemywać i przebie- 
rać, posiłki trzeba podawać lek- 
kie, z dużą ilością napojów chło» 
| dzących, 


A 


me Nr12 


4 / y alendarzyk 


+! Środa, 11 stycznia 1950 r. . 

, Katolicki: Aleksandra, Honoraty, 

E Serwera 
MMO 


* Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 
fPod Arkadami) — tel 24-29 


Tadeusz Wilczak 
dyrygentem 


koncertu symfonicznego 


Jako dyrygenta piątkowego Kon 
cerłu symfonicznego udało się dy- 
rekcji Pomorskiej Orkiestry Symfo- 
nicznej pozyskać wybitnego symfo- 
nika Tadeusza Wilczaka, dyrygenta 
Filharmonii Warszawskiej. 

W jego znakomitej interprełacji 
usłyszymy szereg ‘nowych utworów 

, Bydgoszczy dołąd nieznanych. Na 
czożo wysuwa się pierwsza kom- 
pozycja Karłowicza na orkiestrę 
symfoniczną pt. „Biała gołąbka”. 
Poza tym program pozwoli zazna- 
jomić się z „Tańcami z Galanty” 
Kodaly'ego, współczesnego kompo 
zytora węgierskiego. Z wielkim 
zadowoleniem publiczność bydgo- 
ska przyjmie niewątpliwie wiado- 
mość, że wykonawcą koncertu for- 
iepianowego a-moll Griega będzie 


niezwykle lubiany na Pomorzu 
pianista Wzadysżaw Kędra, laurea! 
IV Międzynarodowego Konkursu 


Chopinowskiego. 

Koncert odbędzie się w piątek, 
13 bm. o godz. 20-tej w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej. 


OOOO 
Prol. Szveykowski 


« kronikach Prusa 


W ramach dzisiejszej 119-łej „Środy 
łiterackiej" najlepszy znawca twórczo- 
ści Bolesżawa Prusa prof. Zygmunt 
Szweykowski wygřosi prelekcję o kro- 
nikach autora „Placówki”. Kroniki Pru 
sa nie ukazały śię dołąd w” pełńym 
wydaniu książkowym, opracowywane 
jest obecnie krytyczne ich wydanie. O- 
pracowywaniem projektowanego wyda- 
nia kronik zajmuje się prof. Szwey- 
kowski, toteż niewątpliwie prelekcja 
jego spoika się ze zrozumiałym zain- 
feresowaniem ze strony bywalców śród. 


Początek wieczoru Jak zwykle o go- 
dzinie 19-łej w sali Pomorskiego Do- 
mu Sztuki. 


100 000 km 


bez remontu 


Tytuł przodownika pracy otrzymał 
kierowca Państwowego Instytutu Nau- 
kowego Gospodarstwa Wiejskiego w 
Bydgoszczy Stefan Marach. Przejechał 
on na półciężarowym samochodzie mar 
ki Chevrolet — 100 tysięcy kilometrów 
bez remontu. 


Szofer Barłoszak, pracownik Państwo. 
wej Komunikacji Samochodowej w Ino- 
wrocawiu przejechał bez napraw 73 
tys. km. 


Specjalną nagrodę uzyskał kierowca 
autobusów PKS w Inowrocławiu Ste- 
fan Forysiak, który za wzorową konser- | 
wację samochodu uzyskał po raz drugi 
tytuł przodownika pracy. l 


— 


za chęć pi 


Przed Sadem Grodzkim w Bydgoszczy | 
stangł P. T. oskarżony o kradzież 40 | 
mleka. 


Zakończenie kursu 
dla nauczycieli 

. P . s 
języka rosyjsk'ego 

BYDGOSZCZ (A) W Bydgoszczy za- 
kończy] się pierwszy miesięczny kurs 
dla nauczyciel! języka rosyjskiego. 

W uroczysłośc! zakończenia kursu 
wzięli udział przedstawiciele partii po- 
litycznych, wżadz ! spożeczeństwa oraz 
delegatka Mn Oświaty. 

Kurs ukoficzyło 96 słuchaczy. 

Absoiwenci, którzy zdali egzamin z 
wynik em re:'u'acvwm otrzymal nagrodv 
w posłaci dzieł Puszkina, Gorkiego 
Tolstoja. 


Pół roku wiezienia 


| Zakł. Mleczarskich, wiedząc. że <zoie- 


: my, w której pracował, 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


Choć zima sroży sie wkoło nas 


Miejski Kom. Pomocy Dzieciom Zagr. 


myśli już o tegorocznych koloniach letnich 


Nauczony doświadczeniem lat ubieg- 
łych Wojewódzki Komitet Pomocy 
Dzieciom Zagranicznym w tym roku 
szczególnie wcześnie rozpoczął swo- 
ją działalność. Już w dniu 21 grud- 
nia ub .r. bezpośrednio po podsumo- 
waniu akcji kolonijnej w roku minio- 
nym, Woj. Kom. Pom. Dz. Zagran. 
wezwał wszystkie Komitety Miejskie 
i Powiatowe do rozpoczęcia akcji 
zbiórkowej na rzecz organizacji ko- 
lonii letnich w roku 1950 dla najlep- 
szych ambasadorów polskości za 

ranicą, dzieci polski Ponieważ 

iejski Komitet w Bydgoszczy w je- 
sieni roku ub. rozwiązał się, zaist- 
niała potrzeba powołania do życia 
nowego komitetu, któryby zajął się 
akcją zbiórkową na ten cel na tere- 
nie miasta w bież. roku. 


W tym celu w dniu wczorajszym 
do małej sali konferencyjnej MRN 
zwołane zostało posiedzenie, w któ- 
rym wzięli udział przedstawiciele 
władz, partii politycznych i organi- 
zacji społecznych, oraz szeregu in- 
stytucji m. Bydgoszczy i które po- 
święcone zostało ukonstytuowaniu 
się nowego Miejskiego Komitetu Po- 
mocy Dzieciom Zagranicznym. 


Po zagajeniu konferencji prez. Ma- 
ludziński odczytał list przewodniczą- 
cego Woj. Komitetu, w którym ten 
wyraża podziękowanie poszczegól- 
nym komitetom i całemu społeczeń- 
stwu pomorskiemu za wydatną akcję 
w roku ub. i jednocześnie wzywa do 
jeszcze większej ofiarności w roku 
bież., tym bardziej, że akcja kolonij- 
na dla dzieci polskich z zagranicy 
zorganizowana zostanie w tym roku 
w jeszcze szerszych ramach. 


Ze wględu na ważność akcji oraz 
konieczność wybrania ludzi, którzy 
zapewniliby sprężystość całej organi- 
zacji zbiórek, poza ogólnym Miej- 
skim Komitetem Pomocy Dzieciom 
Zagranicznym, do którego weszli 
wszyscy zebrani, wybrano komitet 
ściśle techniczny, składający się z 
prez. Maludzińskiego (przewodniczą- 
cy), przedstawiciela PZPR Guraka 
(wiceprzew.), kierownika Biura Pre- 
zydialnego Zarządu Miejskiego Śle- 
dzińskiego (sekr.) i przedst. Oddziału 
Finansów Zarządu Miejskiego Witec- 


Najpierw wódka ... 


a w końcu więzienie 


a WŁOCŁAWEK (Dan). Antoni Dorsz 
t Jan Piotrowski mieszkańcy Włoc- 
ławka w ukiwaniu. kilku głęb- 
szych udali się latem r. ub. na dwo- 
rzec. gdzie w  bufecie kolejowym 
wychylili kilka kolejek a na- 
brawszy animuszu i „odwagi“ 
wypowiadali obraźliwe słowa pod 
adresem rządu polskiego. a po- 
nadto  szerzyli wśród znajdują. 
cych stę w sali bufetowej podróżnych 
fałszywe wiadomości o rzekomych 
gospodarczych trudnościach kraju 


Podobne postepowanie nie moate 
ujść bezkarnie toteż ostatnio oby- 
dwaj amatorzy alkoholu stanęli przeć 
Sądem Okreqowym we Włocławku 
gdzie otrzymali: Antoni Dorsz — 9 
a Jan Piotrowski 8 mieesięcy wię- 
zienia. 


Z ZVEIA 
GA ACJ ' KICH 

„Halka” — w piątek, 13. 1. odbędzie 
się o godz. 19 nadzwyczajne walne 
zebranie w lokalu ćwiczeń przy ul. 
3-go Września 1. 


cia mleka 


P. T., który do chwili rozprawy sado- 
wej pełnił funkcie szofnra Bydqoskich 


rzy za picie wódki sa surowo karani. 
posłanowił zerwać z ta tradycja i zde- 
cydował się pić tylko mleko. Niestety 
— okazało się, że mleko które P T. 
awoli podniesienia zdrowia pić zamie- 
rzał — na nieszczeście należało do fir 
a mianowicie 
do Bydqoskich Zakł. Mleczarskich 

Przekonał qo o tvm po raz pierwszy 
kierownik mleczarni w Szubinie, który 
znalazł mleko stojace w firmowei kon- 
wi w szoferce P. T., a po raz drugi — 
wyrok Sadu Grodzkieqo, moca kłóreqo 
P T., za usiłowanie kradzieży mleka 
wraz z konwią skazany został na 5 mie 
siecy więzienia. 

Ze wzalędu na dotychczasową nieka- 
ralność oskarżonego, Sod wykonanie 
kary warunkowo mu zawiesił na okres 


lat 2. (z) 


kiego jako skarbnika. Ponadto do 
komitetu technicznego jako członko- 
wie weszli: przedstawiciel TPD — 
Graduszewski, przedstawiciel Insp. 
Szkolnego — Łukawski i przedstawi- 
ciel ZMP. Komisja rewizyjna ukon- 
stytuowała się w składzie: prezes SD 
Motylewski i naczelnik si cią 
sj Oświaty Zarządu Miejskie- 
go — Gepert. - 
Ponieważ w roku bież. nie będzie 
się zbierało na pomoc zimową, akcja 
zbiórkowa na organizację kolonii dla 
dzieci polskich z zagranicy rozpocz- 
nie się jeszcze w lutym i trwać bę- 
dzie aż do czerwca włącznie. Prze- 
prowadzeniem na ten cel kwest ulicz 
nych, które będą miały miejsce w 
pierwszą niedzielę każdego miesiąca, 
zajmie się wyłoniona na wczoraj- 
szym posiedzeniu sekcja zbiórkowa. 
Przewodniczącym sekcji wybrany zo 
stał skarbnik Miejskiego Komitetu 
Pomocy Dzieciom Zagranicznym — 


Witecki, zaś jako członkowie do sek- 

ji tej weszli: przedst. Zrzeszenia 
kepaćw Bydgoszczy — Ziętak, przed 
Juszkiewicz 


stawicielka 
i przedst. ZMP. 


Pierwsza zbiórka uliczna na orga- 
nizację kolonii letnich dla dzieci pol- 
skich z zagranicy odbędzie się w dn. 
2 lutego br. Ponadto na eel ten prze- 
prowadzone zostaną zbiórki podczas 
wszystkich zabaw karnawałowych, 
a w dniach kwesty ulicznej — także 
w teatrze i lokalach restauracyjnych. 

* 


Na marginesie wczorajszej konfe- 
tencjj z przykrym zdziwieniem 
stwierdzić należy, że mimo zaproszeń 
nie wzięli w niej udziału przedstawi- 
ciele organizacji masowych — ZMP, 
LK i PO „SP“. Czyżby siarczysty 
mróz stał się tego przyczyną? Czy 
też organizacje te uważają, że Miej- 
ski Komitet Pomocy Dzieciom Zagra- 
nicznym obejdzie się i bez nich? (z) 


Z cyklu: 


Byli swego czasu ludzie (na szczęście przyjezdni turyści), którzy zja- 


Bydgoszcz znana i nieznana 


mirszy się nad Brdą i przyjrzawszy się sterczącym nad nią śpichrzom, 
żądali kategorycznie, by Zarząd Miejski możliwie najrychlej zniósł te „wa- 
lące się, obskurne, poniemieckie rudery". 

Na szczęście Zarząd Miejski inaczej ocenił piękno tych, jakże charakte- 


rystycznych dla Bydgoszczy, 
gu spokojnie nad Brdą. 


nikom m takim stanie, 


zabytków i pozwolił im stać r dalszym cią- 


W obarmie, że jednak ktoś kiedyś rzeczymiście zdecydowałby się na zni- 
szczenie starodawnych bydgoskich śpichrzy, 
m jakim znajdowały się jeszcze w dniu roczo- 


podajemy zdjęcie ich Czytel- 


rajszym. 


Na ławie oskarżonych Sadu Grodz. 
kiego w Bydgoszczy zasiadł inwalida 
wcienny, a ostatnio portier fabryki ma. 
karonu — P. R. 

6 listopada ub. r. P, R. wybiwszy kil- 
ka dobrych wódek w restauracji przy 
ul. Wały Jaqiellońskie — wyszedł w 
mocno różowym nastroju na ulicę i pod 
śpiewując se radośnie, zaczął zacze- 
piać przechodniów. Na nieszczęście 
(dla P. R.) jednym z przechodniów oka 
zał się funkcjonariusz MO, który w tro_ 
sce o spokój publiczny postanowił się 
zaopiekować P, R. 


Kinomanom 
pod rozwagę 


„Film Polski” Okręgowa Dyrekcja Roz 
powszechnianląa Filmów w Bydgoszczy 
podaje do wiadomości, że z dniem 1 
stycznia br. zniesione zostały wszystkie 
wkładki ! kupony, obowiązujące przy 
kupnie biletów ulgowych do kin. 

Od 1 stycznia br. wszystkie kina 
sprzedają bilety ulgowa w cenie 60 zł 
na | miejsca i 45 zł na II miejsca. Bi- 
lety nabywać mogą członkowie Zw 
Zaw. za okazaniem legitymac|! związko 
wej zaopałrzonej w fotografię posia- 
dacza zaś funkcjonariusze MO, UBP ' 
wojska — za okazaniem legitymacji 
służbowej, przy czym na 1 legitymację 
można nabyć 2 bilety ulgowe. 

Młodzież szkolna może nabywać bi- 
lety ulgowe za okazaniem leqitymacji 
szkolnej. Wprowadzono również szcze- 
gólne udogodnienia dla świata pracy 
Mlanowicie kina przyjmują zamówienia 
zbiorowe zakładów pracy, stowarzyszeń 
Związków Zawodowych itp., gdzie licz 
ba uczestników winna wynosić przy- 
najmniej 50 osób, przy czym cena bi- 
letu wynosi bez względu na miejsce 
30 złotych. 


Takie skutki picia wódki 


Ale P. R. powołując się na swoje za- 
sługi w czasie wojnv. oparł się temu 
kategorycznie. Zaczęio się więc od 
słów, które z każdym zdaniem przybie 
rały na siarczystości, a ady wreszcie 
milicjanci postanowili siła odstawić a- 
wanłurnika do komisarału, P. R przy- 
pomniawszy snadź dawne. heroiczne 
czasy, wyrżnął niespodziewanie „byka” 
jednemu z milicianiów. 


Sąd Grodzki, który osłatnio rozpafry- 
wał sprawę P, R., skrupulalnie policzył 
wszystkie te bohałerskie wyczyny i za 
znieważenie słowne funkcionariuszy MO 
skazał P. R. na 6 miesięcv więzienia, 
za „byka* skazał go 1a 9 miesięcy 
więzienia — licząc mu jako karę łącz- 
na 10 miesiecy wiezienia i zawieszaiąc 
mu warunkowo powyższą karę na pize 
cigą lat 2, (z) 
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TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Środa g. 19.30 — Grzesznicy bez 
winy. h 

KINA — POMORZANIN: Kon 
frontacja. POLONIA: Pustelnia 
Parmeńska cz. Il. WOLNOŚĆ: 
Konik Garbusek. ORZEŁ: Ali 
Baba i 40 rozbójników. GRYF: 
Niecierpliwość serca. BAŁTYK: 
Syn pułku. 

Początek seansów: Pomorzanin 
wolność 1 Gryf: 16.00 18.00 
20.30. Polonia, Orzeł, Bałtyk 
15,30 17,30 i 20.00. 

MUZEUM MIEJSKIE: codzien- 
nie od 9,00 do 16.00; w niedzielę 
i święta (bezpłatnie) od 11—14 

POMORSKI DOM SZTUKI - 


doroczna wystawa prac czk <w 
Ok Pom ZPAP. 
D Y APTEK: do 14. 1 


„Piastowska Śniadeckich 51, tel 
22:42 i przy „Placu Teatralnym 
Armii Czerwonej 10, tel. 19-62. 


NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16, 26-17. 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Postó' 
taksówek 36-55. Informacja i re- 
klamacje centrali międzymiasto 
wej 02. Biuro numerów ! infor 
macja centrali miejskiej 03. Biu. 
ro napraw 04 Przyjmowanie te. 
lerramów 05 Zeqarynka 06. 


PROGRAM LOKALNY 


Czwariek 12 stycznia 1950 r. 
5.10 — Progr, oa. polski, 7.50 — 
Program lokalny dnia. 7.52 — Wie 
domości miejscowe, 8.00 Progr. og. 
polski, 15.15 — Najpiękniejsze me. 
lodie, 14.40 — Pomorski dziennik 
radiowy, 14.55 — Proar og. polski. 
16.20 — C.  Bacewicz — Koncerf 
skrzypcowy, 16.50 — 39 fraqm. pó. 
wieści Jana Drdy „Miasteczko ne 
dłoni". 17.00 — Proar oq. polski 
24,.00—Zakończenie audycji, hvmn. 


MECZ HOKEJOWY GWARDIA — 
POMORZANIN 


Dziś, w środę 11 bm. o godz. 19 na 
lodowisku Gwardii przy ul. Zamojsk e- 
go $.odbędzie się hokejowy mecz to» 
warzyski pomiędzy drużynami Gwardii 
i Pomorzanina. 

Mecz ten ze względu na dobrą for- 
mę drużyny toruńskiej będzie poważ- 
nym egzaminem dla „gwardzistów”. 


SPORT SZKOLNY 


BYDGOSZCZ (maj) Rozegrano tutaj 
mecz hokejowy pomiędzy kombinowa- 
nym zespożem |--V Państw. Szk. Og. a 
MKS „Znicz” (Bydg.) 

Mecz zakończył slę zwycięstwem 
|--V Państw. Szk. Og. w stosunku 18:4 
(5:2, 7:2, 6:0). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Po- 
rzych I 7, Andrzejewski 5, Wieleba 3 
i Porzych Ill 3, a dla pokonanych: Jar- 
moliński 2, .Wiśniewski i Urban po jed- 
nej. 


2“ ofiarę na „Fundus? 
Stypendialny im. Fr. Cho- 
pina*, TBS. Warszawa, al. 
Tarczyńska L 
Konto P K O 1-4253. 


Szezynta soli na ogonek 


Faniostyczne stoliki 


W głębi Czarnego Lądu rosną po- 


rośliny, do których przyklejają się 
przechodzące opodal zwierzęta, ażeby 
następnie przez owe rośliny zostać 
mchłonięte. Jest to i romantyczne 
i egzotyczne Egzotyka afrykańska 
acz m złagodzonym mydaniu nie 
obca jest jednak naszemu miłemu 
grodziszczu nad Brdą. 

Posiadamy lokal zwany Centralna 
Gospodą Ludomą (nb. przez. konser- 
matystów nadal „Arkadią* mienio- 
ny), a w tym lokalu stoliki niewinnie 
myglądające, a na tych stolikach 
płytki szklane tak lepkie, że gość, 
oparłszy się na nich, przylepia się 
momentalnie i pełen jest obam, że do 
śmierci chodzić będzie ze stołem przy 
klejonym do rak. 

rzedroczoraj byłem świadkiem za- 
kładu-wyścigu dwóch byroalców Go- 
spody: ciemnorłosego młodego czło- 
mieka rozrostu niskiego, z płomym, 
rozmwianowłosym — wzrostu myso- 


kiego. Stawką był banknot 100-zło- 
dobno bardzo ńieminnie wyglądające lae ak 


który pierwszy z młodzieńcóro! 
położył na stoliku, po czym obydmaj 
na komendę „raz, droa, trzy — start!“ 
łokciami przyłgnęli do „blatu“ stołu, 
w rekordowym tempie usiłując się 
odeń odermać. 

Blondyn mygrał zakład. Odlepił 
się już w drugiej minucie, dystansu- 
jąc przecironika o 30 sekund. Oby- 
dmaj młodzieńcy jednak przez dal- 
sze 25 minut szarpali bezowocnie 
banknot-starkę, nieopatrznie rzucony 
na stół. 

Takie fantastyczne stoliki to roz- 
ryroka dla gości, że aż ha! 

Podobno BSS zamierza uruchomić 
dalsze gospody, ro których kelnerzy 
rórnież nie będą ścierali szkła na 
stałach. Przed k-->ejioonaw owe otroie- 
rają się wspaniałe perspektywy za- 
kładóm-myścigóm. PSSE 

Szkoda tylko, że nomy ten short 
koliduje z przepisami higieny! 
„JERRY“, 


GWEN 


TT TTE ZEER "TE NERO TEE "ZEE WCC TFT 


d EAA z naszych Czytelni- 
kon z Łodzi, otrzymałem bar- 
ea ikoroany i za- 
iedziałem nad nim 


trzy Bay bite” i yorlik godziny. Czyta- 


łem go od przodu, potem m poprzek, 
potem mspak, czytałem go na p 
i m lustrze. W końcu udałem ję tet 
peronego specjalisty od szyfrór. 

cił się nieborak nad % sys wj 
też nic nie zrozumiał. ać, że obaj 
jesteśmy ogromnie tępymi facetami. 

Głomiłem się nad tym listem jesz- 
cze przez pemien czas i roreszcie 
mniej więcej zorientowałem się, o co 
mojemu korespondentomi chodzi. 

tóż autor listu, PŁ Adam Sko- 
nieczny, zam. m Łodzi: przy ul. 
Wschodniej 57, przeprasza uroczyście 
żonę p. Nuci , zamieszkałą tam- 
e Eia ją za to, iż oblał ją 
modą. 

— Czyżby na śmigus-dyngus? — 
sp lacis o Czytelnicy. 

cale nie. Po prostu dlatego, iż 
| sam pisze: „ja, Skonieczny, by- 

już wyczerpany i m ten nielo jal- 
ny sposób stanąłem m obronie mie- 
nia społecznego”. 

Nic jeszcze nie rozumiecie? Po- 
cieszcie się, że i ja przez dłuższy 
czas nic nie rozumiałem. Dopiero po 
żmudnym mysiłku, po mielogodzin- 

nych dociekaniach, zdołałem zrekon- 

rwać przebieg owego dramatu, 
który zaistnial m mieście Łodzi. Z 
pomodu, że. podobne dramaty są na 
porządku dziennym i r innych mia- 
stach, : zacytuję fo tutaj, dedykując 
Inspekcji Budorolanej i niektórym pp. 
Administratorom. 
Było to tak: „Nuchem i Skoniecz- 


ny m jednym stali domu, Nuchem na | 


górze, Skonieczny na dole“. Akurat | 
o piętro niżej. Nad p. Skoniecznym 

ł sufit. Podobno lipa, a nie sufit. 
Tynk opadał zeń kawałami i strugą 
lała się moda. Lic 


dopodobnie Nuchem łowił ro pokoju 


P. Adam przeprasza 


ryby. W mieszkaniu pp. Skoniecz- 
nych stały mciąż kałuże, a ro am 
można było pana, a hodomlę żab 
Poza tym tynk spadał na I slamy: Raz 
namet, gdy żona Adama niosła 
przez kuchni: yri gi „odłam z su- 
fitu ropadł garnka kobiecie ner- 
mowo osłabionej. Na co gda jęk 
(Skonieczny tak pisze). ss znsżo 
aktu łatwo się domyślić. Zaperone 
nerrooroo osłabiona kobieta z odła- 
mem sufitu m garnku, mykopyrtnęła 
się z wrażenia i wymaliła ów obiad 
na podłogę. Biedny Skonieczny został 
bez obiadu. Wtedy i śmięty straciłby 
cierpliwość! P.. Skonieczny zrobił 


mięc to samo. Zaczaił się m sieni z 
miednica mody i chlust! — oblał nią 
żonę sąsiada z góry. 

To miał być rewanż. Później jed- 
nak p. Skonieczny zreflektomał się 
i doszedł do roniosku, że zasadniczo 
nikt z małżonków Nuchemóm nie jest 
minien temu, iż odłam sufitu ropadł 
do garnka p. Skoniecznej. Winnych 
należy szukać gdzie indziej. Może m 
Inspekcji Budomlanej, może m Ko- 
misji Sanitarnej, a może m Zarządzie 
Nieruchomości, czy w Urzędzie Kra- 
terunkomym... Wina leży po stronie 
tych, których obowiązkiem: jest dba- 


wały się m stanie, sów: ma zał E a E 


MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE W BYDGOSZCZY 


zaangażuje natychmiast: 


4 inżynierów i techników budowlanych, 
4 referenta zaopairzenia, 2 siły pomocnicze do referatu zaopa- 


trzenia i 2 maszynistki 
no warunkach umowy zbiorowej dla 


Zgłoszenia wraz z 
oraz z odpisami świadectw należy 


Przedsiębiorstwa Budowlanego, Bydgoszcz, uł. Gen. Stalina 61-a. 


2... MO 


wykonuje 


WSZELKIEGO 
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5.10 Początek audycji, 
Sygnał czasu, 5.15 Streszczenie |22.00 


wiadomości porannych, 5.20 Kon|ciebie ten list — audycia w obr. 


cert dla świata pracy, 6.00 Stre_ red, 

szczenie wiadomości porannych, | 22.20 
6.05 Gimnastyka, 
rozrywkowa, 


ranny, 7.05 Program dnia. 7 10| Muzyka poważna, 
Muzyka rozrywkowa, 8.00 Muzylczenie audycii, hymn. 


ka rozrywkowa, 8.35 Przerwa, 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
wieży Mariackiei, 12.04 Dziennik 
południowy. 12.25 Przerwa, 13.25 
Program dnia, 13.30 Muzyka roz. 
rywkowa, 14.00 Kronika ZSRR. 
14.55 Arie operowe kompozyło- 
rów francuskich, 15.15 Z twórczo 
ści lg, Friedemana, 15.30 Śpiewa 
my piosenki—audvycia dla świe. 
tlic dzieciecych, 15.50 Muzvka, 
16.00 Dziennik bopołudniowy, 
17.00 Audycja z cyklu „Słuchamy 
muzyki”, 17.30 Słońce — audy- 
cja z cyklu „Muzyka mówi o pię 
knie przyrody”, 18.00 Z kraiu i 
ze świata, 18.15 Koncert zespołu 
mandolinistów, 18.40 Wszechnica 
radiowa, 19.00 Utworv fortepia- 
nowe J. Haydna, 19.15 W poło. 
wie droai — słuchowisko o Lwie 
Tołstoju, 20.00 Dziennik wieczor.. 
ny, 20.40 Muzyka rozrywkowa, 
20.55 Porozmawiaimy. 21.00 Kon 
cert popularny: orkiestra PR pod 
dyr. A. Rezlera, Stefania Wow- 
rzyńska, sopran, Tadeusz Polań- 


ski, akomp. 21.40 Ludzie bezdo- 


REDAKCJA 3 NDRINIGERACYA 
ul. Czerwonej 20. Telefon 
„ DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


własnoręcznie 


DRUKARNIAPOLSKA 


Spółdzielni wydawniczej 
BYDGOSZCZ. Czerw. Armii 18 


5.13,mni — powieść S. Żeromskiego, 


6.15 Muzyka|statnie wiadomości, 
6.45 Dziennik po._|qram na dzień następnv, 


1 PRENUMERATY W BY DGOSZCZY 
ul Generalisstmuss Stalina 2 (Pod yy gą Tel. 24-29. 


Rolnicy - Uwaga! 

Z dniem í stycznia br. za zezwoleniem władz. prze- 
cabiać będę nasiona oleiste wyłącznie dla rolników. 
Za dobrą wydajność i znaną obsiugę nadal gwaran- 
tuję. Czyszezarka bezpłatnie do dyspozycji., 

O ejarnia St. Tyvorski 
Bydgoszcz, Dworcowa 39, telefon 15-07 


TRZY 


|miesięczne nowoczesne kores. 
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź skrzynka 163, 


g 


SREBRO 
złóm monety, wyroby KUPUJE stale 
w każdej ilości — tel. 34-88 
„„WNEQGCHEMIA” 
Laboratorium Chemiczne 


Bydgoszcz, ul. Chopina róg Moniuszk: 6 
Dojazd tramwajem 3, 


1 księgowego, 


budownictwa. (3645 


napisanym życiorysem 
skierować do Mieiskieqo 


1412 


R 


„ZRYW** 


RODZAJU 


Kochany synu, piszę do 
Wieszoka, 22.15 Muzyka 
Muzyka taneczna, 23.00 O. 
23.10 Pro. 


ho mie skąd, praro- | nie o to, by lokale mieszkalne znajdo- | mikłanego listu! 


Gabinet dentystyczny 
przeniosłem ` 


w Toruniu z ul. Kościuszki 
Mostową 29 (róg Szerokiej) 
JAN CHRÓSTOWSKI 


Willa nowowybudowana 
komfortowa eała wolna z 

ogrodem 3.706,000,— 
O*MY CZYNSZOWE w eca- 
tości lub w części sprzeda piźmowce, barany, wydry, wszel- 
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ILUSTROWANY KURIER PC_SKI mEmmmaana o 4ŻCJAIB 


Cieplice Śl. - kryn'cą zdrowia 


(Ciąg dalszy ze strony 3) 


dietetyczne, Kolacja składa się z uroz- ' 


maiconych 2 dań. 

Już powiedzieliśmy że z tych dobro- 
dziejstw sanatoryjnych korzysta w peł- 
ni świat pracy. Trzeba tylko dodać, że 
w okresie jesiennym i zimowsm prze- 
ważają pracownicy wiejscy, kierowani 
na kurację przez Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. Po raz pierwszy chłop pol- 
ski korzysta z „badów” i js) 
Oczywiście liczbowo przeważają na 
kuracji robotnicy, Na zespół mał 
składają się mniej więcei po połowie 
mężczyźni i kobiety. 

Życie towarzyskie kuraciuszów skupia 
się w świetlicy zdrojowei .i w domu 
kultury robotniczej, qdzie czasowi mie- 
szkańcy Cieplic otrzymują wszystko 
niezbędne do nasycenia ałodu kulłu- 
ralnego, Specjalny referat oświatowo- 


podobne przykre roypadki. 

Zrozumiał to p. Skonieczny i przy- 
słał do mnie ten list, bowiem, jak 
sam pisze: „gdyż mpłymu na odpo- 
miernie instancje, po mielu prośbach 

lach nie miałem“. 

Br rpramwdzie też nie mam miel- 
kiego ropłymu, sądzę jednak, że mo- 
że ktoś zainteresuje się tą sprawą 
i pośpieszy mojemu korespondentomi 
z odsieczą. List p. Skoniecznego opa- 
trzony jest następującym, skompliko- 
wanym, ale wyjątkowo trafnym ty- 
tulem: „Miasto i jego bolączki. W 
myśl krytyki i samokrytyki ku 
oszczędności czasu sądomnictra.'" 

Niech więc państwo Nuchemomie 
nie gniemają się na p. Skoniecznego! 
Przeprowadził już samokrytykę, a 
pocóż się procesować? Szkoda czasu 
i pieniędzy! 

O to Was proszę m imieniu p. 
Adama, Jego samego zaś proszę, nie- 
chaj na drugi raz pisze bardziej zro- 
zumiałym językiem — bo napraw- 
dę — masę zdromia i nermóro koszto- 
mało mnie odszyfrowanie jego za- 


Jur. 


3643 


ul. Krakowska. 


Kupuję 


kulturalny opracowuje co tygodniowy 
program rozrywek i imprez. 
Należałoby sobie życzyć, aby rów- 
nież Zw. Samopomocy Chłopskiej wziął 
żywszy udział w życiu swych członków 
na kuracji. Wprawdzie przenikają oni 
do ogólnego środowiska, lecz majg do 
zwalczenia cały splot oporów psychicz- 
nych i towarzyskich, wynikajacych z 
odrębności środowiska  wieiskiego i 
specyficznego trybu życia na wsi. Trze. 
ba więc im ten proces przenikania w 
nowe środowisko kulłuralne ułatwić, a 
zarazem wykorzystać ich wolny czas 
na przepracowanie ideoloaiczne į wy- 
tworzenie nowych nawyków kultural- 
nych. Nie znaczy, to, aby chłopi, czy 
wieśniaczki czuli się w Cieplicach ob- 
co. Są członkami tej samei twórczej 
rodziny pracowniczej, maja te same 
prawa i korzyści, co robotnicy, czy in- 
łeligenci, lecz odczuwaia indywiduol- 
nie potrzebę kierownictwa na nowym 
dla nich etapie, który na odcinku zdro- 
wia koronuje sojusz robotniczo-chłop- 
ski. Tohi Wójtowicz. 


Gdy powstaje 
nowa huta 


(Ciąg dalszy ze strony 3) 


kowskiego. Najbliższa przyszłość ob- 
darzy nas nowymi elektrowniami, ko- 
palniami, odlewniami, fabrykami me- 
bli, ciężkiej konfekcji, garbarniami, 
przetwórniami metalowymi i owoco- 
wymi, 

Przełom gospodarczy zmieni demo- 
graficzny obraz województwa. Prze- 
ludniona wieś odda miastu część mie 
szkańców i usunie anomalie, 50:50 to 
nowy stosunek wyrównawczy ludności 
miast i wsi. Kultura rolna mimo ubyt- 
ku rąk na wsi nie dozna uszczerbku. 
Straty ludnościowe wsi wyrównane 
zostaną racjonalizatorskim progra- 
mem. który ułatwi wyciągnięcie naj- 
większych korzyści z ziemi, uprawia- 
nej pod kątem GPS uspołecz- 
nionej. K. K. 


Komunikat 


Z dniem 1 stycznia 1950 r. zosta- 
ło utworzone Państwowe "c 


za 
arraie odbiorców Apiksen 
my. 

Warunkiem usprawnien'a pracy 
PPK „Ruch” jest natycnauastowe 
informowanie właściwych placówek 
o isn niedociagnięciach, 
by nie powtarzać jutro biędów, któ 
re powstały dziś i z każdym dniem 
usprawniać swoją pracę. 

Wszelkie reklamacje dotyczące 
zaopatrywania w ara a bnti Ku- 
rier Polski” punktów sprzedaży 
gazet i kiosków należy kierować 
na adres: PPK „Ruch” Oddzizż Ko- 
misu — Bydgoszcz, Czerwonej Ar- 
mii 6, telefon 15-64. 

Wszelkie reklamacje dotyczące 
prenumeraty pocztowej, donoszonej 
przez roznosicieli i z odbiorem na- 
leży kierować na adres: PPK 
„Ruch”, Oddzież Prenumeraty Pocz 
towej — Bydgoszcz, Czerwonej 
Armii 20, telefon 33-41 wewn. 4. 

w niezażatwienia re- 
klamacji i powtarzających się błę- 
dów zawiadamiać wydawnictwo na 
adres: „ilustrowany Kurier Polski” 
— Bydgoszcz, Czerwonej Armii 20, 
telefon 19-07. 

Oddział Komisu PPK , Ruch” 
w Bydgoszczy 
Oddział Prenumeraty PPK „Ruch” 
w Bydgoszczy 


| łc zane 
| czasopism 


- dowodem ku tury 


3) Księgowych 
4) Księgowych 


(3588 
Wymagane 


nictwa 


4-letnia 


przystanek — 
3583 


państwowy lostytut Naukowy Gospodarstwa Wiejskiego 
w Bydgoszczy, Plac Weyssenhoiia fi 


zatrudni od zaraz 
1) Kierowników Zakładów Doświadczal. 
2) Kierowników gospodarstw rolnych 


bilansistów (przebitkowa) 
technicznych 


5) Kalkulatorów 
6) Magazynierów 
7) Siły pomocnicze. 
8) Świetlicowych 


warunki: 


ad 1. wyższe wykształcenie i praktyka z zakresu doświadczal- 


ad 2. wyższe wykształcenie wząlędnie średnie z praktyka 
ad 3. dokładna znajomość księgowości przebitkoweg, umie- 
jętność sporządzania bilansów, prakłyka co najmniej 


ad 4. dokładna znajomość księgowości przebitkowei 
ad 5. średnie wykształcenie rolnicze, duże uspołecznienie 


ad 6. dokładna znajomość magazynowania i prowadzenio od- 


powiednich zapisków 
ad 7. znajomość prac biurowych, prowadzenia kasy, maszyno- 


pisanie 


FEURDYGA I SYN 


w BY DGOSZCZY 
33-41 1 33-42. 


REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 


JDDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO“ W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 


WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 


BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMH 20 — TEL. 38-41 i 33-42, 


Ojciec mózg ma, Bogu dzięki, 
Niepośledni w swojej gżowie. 
Ryby wpuściż do wanienki. 
Któż zabroni mu je łowić? 


pracy 30 


w w m z A Z 
OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za Słowo. 
zł gz owwczyłh 
us ruk 100% d 
Ogłoszenia milimetr. : 3 00 35 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za | mm. 
dziele t święta 50% drożej. Za terminowe zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


ad .8. duże uspołecznienie, znajomość prac świetlicowych, 


23.15 „CEP ùs“ kie skórki futerkowe. Łódź, Zgłoszenia osobiste z i i życi 
i podaniem i życiorysem 2-ch eq- 
24.00 Zakoń_ Bydgoszcz, Dworcowa 9 o: 36, tel. 256-46. , zemplarzach własnoręcznie napisanym i odpisami y aTa rad 
BARAA. NEDE E T e 3618 w Administracji Zakładów Doświadczalnych. (3644 
TRE ROR ZTE OE ARRE 
Wanilinę 


w każdej ilości kupię. Bydgoszcz, 
20 Stycznia 9/4. [7402 


Aparat 
fotograficzny „Leica lub „Con- 
tax” kupie. Oferty opisem — ce. 
ng kierować IKP Bydaoszcz „Go- 
tówka”. (7422 


SI WOLNE POSADY E 


Książkowego 
który poprowadzi również eks- 
pedycię, zatrudni od zaraz młyn 
gospodarczy. Oferiv IKP Byd. 
qoszcz. (7424 
Pomoc 
domowa do małei rodziny po. 
frzebna. Bydqoszcz. Jodłowa 9. 
(7423 


Potrzebny 

czeladnik szewski. Bvdqoszcz. ul, 
Teofila Maadzińskieao nr 9. 
7417 


Poszukiwanie 
Minimalna opłata za 10 słów. 


w tekście od 100—380 zi, za tekstem 
W nie- 


